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Obywatele! 
Dnia 24 września r. b., t. j. w czwartek, o godz. 5-ej po pot, w Sali Towarzy. 

stwa Kredytowego m. Łodzi, przy ul. Pomorskiej 21, odbędzie się 

WIEC INFORMACYJNY 
w s'prawie 

"Ustawa rolna a miasta"; 
na który zaprasza 

Komitet "Obrony Interesów ludności miejskiej". 
Prelegenci przybędą z Warszawy. 282-1 

@ 

M.ARONSON 
LEHARZ-DENTYSTA 

I:.ÓDŹ. PIOTRKOWSKA 101. 
Tlt.L&FON 2'1.1 .... 

POWR.OCIl,. 52t-1 

Lekarz-dent",sta 

L.liBCDWDWi 
wznowIla przyjęcia. 

Ul. Wschodnia 3.. Tel. 31.81. 

. I RESTAUiiACJA.. II " Dom lIIp!strdUl tkaczy 
l KAWIA NiA " L ó d i, Priejazd l. Tel. 26-30. 161 

Sale ~ poKoje gościnn!! grun- II ~czwa!"tKi FLAKI Dr SZR~IBED 
townle został". odnowIone • .8 l niedZIele • ~ 
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• • • OZ'Wagl l Zl kr-w-i! 
Niellla powodów do peSY1JliZDlU i popłochu 

• 
Zycie gospodcu-cze i finansowe kraju oparte jest na zdrowych podstawach 

Odezwa 

Nuz koresponde~ił W M1Sz.aiWIs&:i te,t.e­
~onl\lje: 

"Lewiatan" i związek polskiich organi­
zacji rolniczyoh ogłosiły wczoraj następu­
jącą odezwę do społeczeństwa= 

"Od dłuższego czasu jesteśmy świad­
kand ostrego przesilenia. kt6re kraj prze­
chod~i. Rozpoczęło się ono z chwilą spad-
ku złotego. W prZYczyll11 tego spadku 
wchcxmć me będziemy, są one powszech­
nie znane. 

W społe~eństwie zapanowało zanie­
pokojenie. Zualardy się liczne zastępy pe­
symistów, szerzących trwogę, niewiarę i 
popłoch. Wyruem tych naskojów było 
wycofyweie pieniędzy z instytucji finan­
sowych, spotęgowane ono zostało zachwia­
niem się paru instytucji finansowych, któ­
re nigdy nie odgrywały w życiu gospodar­
czem poważniejszej rolL Zn.iJlmięcie ich z 
powierzch,ni, na którą wypłynęły w okre­
sie inflacji, przycz}"Di się tylko do uzdro­
wienia sytuacji. 

Nie zapominajmy, że życi:: gospodarcze 
i finansowe kraju oparte jest na zdrowych 
podstawach, a instytucje finansowe, pracu­
jące od długIego szeregu lat. złożyły dow.o­
dy swej solidności, przetrwał.y szereg naj­
cięższych chwil w ostatniem 1O-leciu. 

Kto przyczynia ,się do wytrącenia z ró­
wn-awagi życia pospo-darczego kraju, działa 
na własną szkodę. 

do społeczetistwa Lewiatana i związku polskich organizacji rolniczych 

Sbtki ulegania nastrojom chwili mo- sobie dostateomą moc, by wspólnymi wy-I niB wolno pod wyższaC GB n! 
głyby stać się tak groźne, że obowięddem sRkami pr~jść ciężką chwilę obeoJUł. Przed sądem staną nieuczciUlI kupcy 
naszym jest odwołać się do społeczeństwa 
o zachowame zimnej krwi i rozwagi. 

Nie wątpimy, że Jak w tych ciężkich 
chwilach, które kraj przechodził. rąd, cia­
ła prawodawcze i społeczeństwo znajdą w 

Podpisano. 

Związek polskich O1'gamzacji rolni~ych 
i Centralny związek polskiego przemysłu, 
górnictwa., handlu i finansów. 

Z placu boju w Syrji 

Francuskie oddziały bojowe w Soueida, kt6r~ \'vielokrotnie 
atakowały oddziały powstaflcze druz6w 

NI(lJSZ WI8J1"S'mrw. kor-es,p. telef.oIIJu;e: 
Minister spraw wewnętrznych p. Racz· 

kiewicz zwrócił się wczoraj do wojewo­
dów z okó1nikic.~, w którym zwraca uwa­
gę, że chwilowa zniżka kursu złotego nie 
przekracza w chwili obecnej 10 proc., a 
tymczasem pewna część kupców ujawnia 
tendencję do nieusprawiedliwionej pod· 
wyżki cen szeregu artykułów. Przeciwko 
tej akcji spekulacyjnej min. poleca wojewo 
dom przedsięwziąć ostre środki. Wilnnycb 
bezpodstawnych podwyżek minister zale­
ca pociągać do odpowiedzialności sądowej 
z paragr. 19 ustawy o zwalczaniu lichwy. 

Zakaz y przywozu i zwyżka GBI 
nie będą dotyczyły artykułóUI żywno· 

ści pierUlszeJ potrzeby 
Ministerstwo skarbu komunikuje, że 

wiadomości, które ukazały się w niektó­
rych pismach o liście towarów, zakaza­
nych do przywozu, oraz towarów, na któ­
re ma być podwyższone cło, są nieścisłe i 
dotrczą tylko projektów. 

Decyzja w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła. Stwierdzić w każdym razie mo­
żna, że wszystkie projekty ustanowieniA 
ceł nowych, podniesionych i ustanowie­
nia zakazu przywozu nie dotyczą artyku .. 
łów iywnościowych pierwszej potrzeby. 
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Zaśl 
• n Beja r i "p ząd k" kraiu Inkasują weksle. lecz nie 

wypłacają naleiności 
trzy banki znajdujące się pod nad­

ZOrBm Samob6jcza polityka demagogji obszarniczej 
W interesie spokoju publicznego leży. 

aby sprawa rolna jabajprędzej została u­
chwalona w senacie i bez ostrze}szych spo 
rów z sejmem stała się uznanem prawem, 
wchodzącem w stadjum egzelwtywy, Ale 
obsza."T: ctwo nasze w połączeniu z inn~­
mi żywiołami prawicowemi nie zda.je so­
me z tego sprarwy i mniema z zadziwiają­
cą krótkowzrocznością oraz lekkomyślno­
SClą, że ha·sło cofnięcia reformy rolnej 
trzeba połączyć z innemi postulatami pra­
wicowemi, zmierzającymi do zmiany kon­
stytucji i na tej drodze zrobić wreszcie w 
kraju "porządek". ObSlZarnicy chcieliby 
nadać senatowi te same prerogatywy, ja­
kie pos-iada sejm, zmienić ordynację wy­
horczą w senacIe uprzywilejowania klas 
posiadającyc~, ulegalizować w stosunku 
do warstw Judowych samowolę admini­
stracji i policji, 

AtoLi prawica obszarnicza zapomina, 
że jej hasła i dpmagania się wywoływać 
muszą odpow,iedn.i ruch na lewicy i u po­
stulaty czysto polityczne nabierają inne­
go zabarwienia, skoro zostaną połączone 
z reformą rolną i w mniemaniu mas staną 
się warunkiem oraz rękojmią jej uczciwe­
go wykonania. Wyobraźmy sobie sytuację 
dość mało prawdopodobną - upadek czy 
w}'Paczen~e reformy rolnej skutkiem po­
st·anQwieó senatu. Czyż na tem sprawa się 
kończy? Bynajmniej, stronnicy reformy 

podniosą hasło :t.niesienia senatu i :zwrócę 
się z n.lem do mas ludowych, T o samo 
",niej więcej stosuje się do innych żądań 
politycznych, wysławionych przez zja.zd 
ziemiański. 

Tylko niebywałe zaślepienie może się 

łudzić. ja,koby po ubiegłych ośmiu latach 
było możliwe cofnąć tyle razy uchwaloną 
reformę i kaz.ać o niej zapomnieć masom. 
ludowym. Możnahy chyba raz je,szczc od­
wlec jej legalizację i wykonanie, ale zgóry 
wolno twierdzić, te zwłoka ta nie wy!dzi~ 
na kor.zYŚć obrońców i zwolenników 
"świętej wł,unoścl", Czyż dla głów ob­
szarniczych porostał niezrozumiałym zna­
czą(ly objaw, że kiedy poprzednio radykał­
n~ejsze grupy chłopskie stały na ~runcie 
przymusowego wykupu, dzisiaj stawiają 
postu~at wywłam.QZeJlda bez onszkooowa­
nia. 

Ze wszystkioh doświadczeń dUejowych 
wiadomo, że SlX'aJWY i Interesy społeczne 
poruszafą szerszą masę nierÓWIDie żywiej 
niż kwest ja polityc.ma. Te ostatnie stają 
slę właścilWym motorem dopiero wtedy, 
gdy uchochą za środek do osi~nięc.ła po­
ż<:danyclt zmian społecmych. 

Trudno chyba wynaleźć gorszą kon­
junkturę dla obszarnictwa i klas uprzywi­
'- ' --vanych, jak wybory pod hasłem kwe­
stji rolnej, Jest to kwest ja bardzo gorąca 
ł nie uleg.a wątpliwolicl, że jeżeli ona nada 

ton agitacji wyborczej, zaostrzy niepo­
miernie wszystkie inne przeciwieństwa. 
A obszarnicy i ich stronnicy w senacle 
tak POitępują, jakby na to pracowali, 

Proł. Buzek, przedstawiciel "Piasta" 
w senacie, oznaJmił w imieniu klubu, t. 
jeżeli reforma rolna skutkiem licznych po­
prawek zoatanie wykrzywiona tak, iż nie 
będzie akceptowan·a przez stronnictwa 
ludowe, to musi nastąpić rozwiązanie sej­
mu i dokonanie przyszłych wyborów pod 
hasłem reformy rolnej, 

Należy przypuszczać, że prawIca nie 
zdoła przeszkodzie tej ewentualności na­
wet w takim razie ,gdyby endecJa prze­
rzuciła się na jej stronę i oddała swe gło­
sy przeciw rozwh:zaniu sejmu, Większość 
w danym razie wypadnie niewątpliwie za 
rozwiązaniem, a wynik wyborów z pew­
nością sytuacji obszarników nie poprawi. 

Jeżeli obszarnikom i iah sprzymierzeń­
com roją się marzenia o żmianie konsty­
tucji na gruncie sprawy rolnej, to przeko­
nają się niechybnie, że to grunt bardzo 
zły, Ale znany to fakt, że kłasy zdegene­
rowane i pneżyte chwytają się nieraz 
bezmyślnie sposobów wprost samobój­
czych. Uważają się one za ostoję porząd­
ku społecznego i skarżą się na demagogję, 
. -,. trudno o większych demagogów, niż 

nasi obszarnicvI 
J, Mazurski, 

----------------------------.... 

Trzy banki w Łodzi. :z.najdJują.ce się ,pod 
nadz,orem, a nriamowide Polsiki Bank Ham­
dlowy, odldzialł w Łodzi. Baillk dlI.a Handlu 
i P'l"Zem}'lStłUl, oddziały w Łodzi, oraz Bank 
P61skk'h l<iupców i PtrZem~łlO\Ylców ChIze-
8cija.n nie 'WY'Pioac,aJją należności za zainka­
sowame w;ek&le, krtór~ W)'Ipła,cOitlo zar6-.vno 
przed, jalk i 1>0 ogloszeilllu 41adz,ot'IU. 

Poniewd pirzy ocł!daill11t wekslla do i'!l­
klUSta ha.ntk 6eSJt ijedynie mandat aJrjl\11S z,eiIll, 
nl,e.wwłtaiC,enLe nalJdll10śd IX tego tytuł'u 
jes t lSfP'T.ze;ni.eWli er-zeoUiem. 

Sprawę tę wilIl!ny uTelgulowaĆ na1dzory 
ty-oh banków, M '8JSZ'cta, li bantki łe w 
da.}szym dą.guprzy;mu.ią wtk;SI1e do i'l1ik,a­
~a.. 

Eksport w,gla· przez Gdańsk 
wzrasfa 

IIB wywlBtlłśmy w Sierpniu 
Nasz Wla!!'s·Zt8IW. lroresp. toellCfonuje: 
W~dtug iJnforma.c~ oddmału Banku 

PolISkiego w Gdań:slku w SJiel'pllliu ek.s.por­
towallO prz·ez Gd:ańsk 15 tysięcy tonn zbo­
ża wa:rtości 40 miljonów zt, 75 tys. tonn 
w~la waift,okJ 3,300 t)l1S. zł. EJkSiport wę. 
gla pOllslk,i,ego ?rzez GdańiSk w2lr'as~a. 

RudiencJe U premIera 
Na.sz warsz. koresp. telefoIWJte: 
P.rern}0r przyjął wcZJOrllJj prz'eds1tawi­

ciela trustu zapalczanego p. Treu~era', a 
pl'~d wie-czorem konfeif'ował I ministrem . 
spraIW w<eWll1~!!'Zycb Ra.cZlki,ewiczem w 
s'praWlie zwołattllia rady g.ospodrcz,ej. 

Skandal Cedergrenu nie kończy się Niesłychana afera p. Głąbińskiego 
"Wyjaśnienie" urzędowe i dalsze rewelacje Powoli uchyla się rąbek tajemnicy 

List otwarty posła w 'wietle śledztwa Przed paru tygodniami zamieściliśmy 
na naszych łamach ciekawe rewelacje 
warszDwskiego "Robotnika", tyczące się 
zarzutów. na jakich powstała w Warsza­
wie Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna, 
ldóra eksploatuje sieć telefoniczną w sto­
licy i w wielu innych miastach polskich. 
Jak wiadomo, na powstanie tej spółki 
zlożyło się dwóch kontrahentów: dawniej­
sze towarzystwo akcyjne "Cedergren", 
które było przed wojną właścicielem war­
szawskiej sieci telefonicznej i rząd, Rewe­
lacje, które podaliśmy, nietylko domagały 
się wyjaśnień, ale budziły jak najdalej idą­
ce zastrzeżenia, a dawały się streścić w 
następujących punktach: 

Majątek "Cedergrenu" był za wysoko 
oszacowany; kapitał, który "Cedergren" 
miał uiścić, był określollY w chwiejnej wa­
lucie, bo w frankach francuskich; do rady 
nadzorczej nowej spółki weszli z ramie­
nia rządu ci urzędnicy, którzy prowadzili 
z "Cedergrenem" rokowania; są oni człon­
kami rady i równocześnie z ramienia rzą­
du sprawują nad spółką kontrolę (I) i po­
biera;ą wysokie wynagrodzenie w nie­
pr .:;kłykowanej formie 20 procent od abo­
n;-:T\entowego dochodu brutto (I). 

Sprawa była i jest niezmiernie aktual­
ną z powodu tego, że Polska Akcyjna 
~ ółka Teldoniczna stara się o zezwole­
nie na niesłychanie wysokie podniesienie 
(1 ' :li (·lefoniaLnych, a rząd, reprezento­
wany w spółce przez kilku wysokich 
urzędników z generalnej dyrekcji poczt, 
odnosi się do tych starań przychy!nie, Za­
mierzone podwyżki opłat telefonicznych 
mają wszelkie cechy zdzierstwa, i w roz­
k~łej Warszawie, gdzie telefon jest na­
prawdę artykułem pierw zej potrzeby, 
utwonył się związek abonentów dla obro­
n3 przed tern zdzierstwem. 

W kilka dni po tych rewelacjach był 
r~ 'słany do prasy kornuni'rat Pata, w 
którym generalna dyrekcja poe: 1 zapn:e­
czvła w czambuł wszystkim tym zarzu· 
t{i ~~!. Zsprzeczenie to jednak, przy uważ­
nem czytaniu, odrazu okazało się niewy­
starczaj~cem, Opierało się głównie na tell1 
Ż~ urzędnky państwowi, wchodzlłcy w 
skład rady P. A, S, T., pobierają !Ue 20 
prneent brutto od wpływów abonamcnto­
'" ~ch ,lecz tylko 2 promille od tych wply­
\' "r . 

Obecnie daje na te zarzuty odpowiedi 
warszawski "Robotnik", Oświadcza on, I 
ż(- ma dane do stwierdzenia, że według 
aktu notarjalnego, spi!iane~o w 1922 ro­
ku przez notarjusza Zygmunta 'Wasiutyń-
hiego, członkowie rady nadzorczej rze­
czywiście pobiendi owa :l:akwcstjonQwa­
nę 20 procent. Może póiniej warunki ule­
nły zmiani~, ale w swoim c)';asi~ !qk by" 
io. A pozatcm jest niewątpliwie p~'awda, 
że wszcikie pobieranie pr7,C~ radę nad­
zorczą booorarjów w formie procentów 

l od dochodu ~ .Qreoum~atę iest niemo-

raIne, bo skłania członków rady do chęt­
neQo podwyższania opłat telefonicznych. 

Następnie ,,Robotoik" omawia szereg 
innych szczegółów, Kapitał, który w go­
tówce miał wnieść "Cedergren", ustalono 
w słabej walucie, w frankach uaacuskich, 
ale majątek nieruchomy "Cedergr~na", 
który był wniesiony jako udział, oceniony 
był w mocnej walucie, bo w koronach 
szwedzkich. Pierwotnie "Cedergren" do­
magał się za swe nieruchomości 26 miljo­
nów koron, potem zgodził się oszacować 
fe na 15 miljonów (I), Już ta sama różnica 
w cenach przy pierwotnych żądaniach i 
późniejszej zgodzie, dowodzi tenden.oji 
wybitnie spekulacyjnych. Fachowcy twier­
dzą jednak, że i 15 miljonów koron jest 
stanowczo za wiele, 

Przy tem wszystkiem "Cedergren" do­
tąd całego swego kapitału nie wpłacił, a 
jeżeli reszta jest ustalona w złotych, to 
przy obecnym spadku złotego, rząd i w tej 
walucie biorąc należność - traci, 

To są wszystko argumenty bardzo po­
ważne. Na innych "wyjaśnieniach" gene­
ralneJ dyrekcji poczt, jak to np" że 'W cza­
sie tworzenia spółki frank francuski nie 
był walutą ohwiejną, ni~ warto się nawet 
zastanawiać. Frank w całym okresie po­
wojennym był chwiejny, Sprawę trzeba 
załatwić nie "wyjaśnieniami", lecz refor­
mami i kontrolą, a przedewszystkiem trze­
ba kontrolę wycofać z rąk zainteresowa­
nvch urzędników, 

W ;,Przeglądzie Wieczornym" czytamy: skiego w prezydjum rady mmistr6w, kon­
W zwięzku z głośną skandaliczną aferą takt zarówno p. posła Dublela, jak i nie­

z dostawami wojskowemi, w kt6rej moto- których koleg6w z "klubu" przedstawiony 
rem był Józef Głąbiński, zaś czynnikami jest w sposób następujący: W m-cu gru­
ułatwiającymi całą akcję ro~malte osobi- dniu 1924 r" gdy Józef Głąbi6ski otrzymał 
s\ości w M, S, Wojsk. i poza ministerjum, z M, S, W ojsk, wiC7.k~ w sumie 126 tys, 
_ otrzymujemy od posła na sejm Gabrj«i'la zł., rozpoczęł ucztowania. Nastąpiły uro­
Dubiela list następujący: czystości: obiady, kolacje, śniadania "oH­

Szanowny Panie Redaktorzel 
Przebywając na kuracji, przypadkowo 

od osób przyjezdnych z Warszawy dowie­
działem się o komunikacie, zawesZ(.."to­
nym w "Przeglądzie Wieczornym" pued 
kilku tygodniami, jakobym łącznie z inny­
mi posław z klubu "Piasta" (wymieniony­
mi po nazwisku) starał się, względnie po­
.magał w uzyskaniu pożyczki Józefowi 
Głąbińskiemu. 

Oświadczam, że wiadomość ta co do 
mojej osoby (a sąd2ę, że także co do moich 
kolegów) jest z gruntu fałszywa. 

Proszę uprzejmie Pana Redaktora o 
pomieszczenie niniejszego wyjaśnienia w 
łamach Jego poczytnego organu, 

cjalne" i "meohcjalne", szampcm, likiery; 
miłe towarzystwo Głąbińskiego nie pogar­
dzało nawet 'lczystą", a mieli szczęście 
tam być ludzie, którzy Głąbińskiemu po­
magali w jego zabiegach, a mianowicie: 
posłowie na sejm "Dubiel, Roman, Grusz­
ka, Brodacki, ppł, żyźniewski ł płeć żeń­
ska z półświatka", Dalej w tych zezna­
niach jest także taki nprz, szczegół: : 

Gdy środki na uczty wyczerpały się, 
stało się oto tak: "za skromną kolację w 
hotelu Victońa Głąbiński i poseł Dubiel 
nie mieli czem zapłacić rachunku, wobec 
czego zezwolono im na podpisanie rachun­
ku na sumę około 100 zt, na dowód c~ego 
niech posłuży fakt podpisania w restaura~ 
ej! "Jłotelu Victoria" rachunku przez po· 
sła Dubiela i Głąbińskiego, 

. W śród dalszych zeznań figuruje taki 
Gabriel Dublel także punkt: "."i Głąbiński utracił ostatnią 

Z należnym szacunkiem 

poseł, I deskę ratunku .. , Co robić? Skąd zdobyć 
Jakkolwiek czynhny zadość proebie p, I pie~ędz}' na kilka dni prz~d .otrzy~at1łe~ 

pOIła Dublela l zamieszczamy list jego, to pozyczki z P: K, O. zupełnte, ,ak ~~Ie~dzlł, 
niemniej musimy stwierdzić, u według ze- p~w~c" gdyz)~ zaznac~ał Głł~1?n5~' "za 
znań, złożonych przez p. A, Staniszew- nim mterwe?JuJ'ł posł<?wle: Dub,~" ~!'llsz­

I ka, Roman l Brodackl, a HczegolnlcJ po-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~G~*~~~~~ w~~ uww~ = "C~sto komunikował sj~ Głąbitiski wo-
bec: personelu biurowego telefonicznie z 
Dubielem i Brodackim". Waloryzacja wkładów w P.K. O. 

20, 50 i 80 proc. wartości złotej w chwili złożenia 
Na z warsZoa,W. ko~esp. tel.efonuj.e: 
W "DZlien41.ilku Usb;w" oglos:wna zo­

sltala ustawa o pr;ze.racJl,owaniltl wkładów 
oszczędnośovowych w P. K. O. Ustawa ta 
orzeka, że wkłady m3Jfkowe, zloż,on.e 

w swo~m cZ~de W P. K. O., a dOlł:ąd :1Iie 
p odi ęte , pr~era,chowane zostaną llill 20 

proc. ich złtotej wa'fótości w chwiLi zł,ożenh 

i.ch na konlio. Wkła1dy mas Wadtkowych i 
depozyty s[e;rocińskie prze:r,acbow.ane bę­
dą na 50 proc. ich wa,f'ltośca w chwHi ~ł.()­
~elplj.a, zaś wkł,acly, pochodzące ~ prze­
kazów obcych wadut przenchowalDe zo­
sttllinl\ nn 80 proc. łeh wa/flt·ośoi z}.otei. 

• eJ Urwać łeb two hydrze 
Sopocki dom gry będzie zamknięty 

Partia niemi'eciko-socjrulna postawił/\ l ły pr:z,enie~ion.e po zamknięciu tego klubu 
w sdmilC j.fdańskim wnlosclk, domagA.jący do Bud'apesztu, lu'b wog61e za~.raJn.i:cę. Ko­
się natychmi.astowego za.m1knięcia domu mń~a pt'awna, która zajmowlałl8. s.ię kwe­
gry w Sopocie. Wniosek parlji n-i.em,j'ecp 51;ą ~amknięcła SlopoC'ki'ego kluhu gry 
ko - s.ocjalnej ws'kazuj,e na to, że kilku przedłożyła sen.atowi caly matef1j,a~ w tej 
członków klubu sopocki.ego s,ta·ra się w 51prawie z wn,ilOsiki'em zamlknięcia te.go klu­
Budapes7.ci.e o otwarcie tam klubu 2ry. bu. JeE,t to sbdjum decydujące. Dud so­
SeTIla.t gdańSfki powinien zważyć na to, a- :oocikte,go 'kłubu a~ jui poUezone. 
b .~ kNbu MM,,4,..:-.,. ..... j y~ ~~ .,: 

-' 

Tak oto przedstawlałą się rzeczy, w 
zeznaniach których odpisy rousła. zoo 
stały do senatu, sejmu i t, p. 

jiAł 

łłoworodek pOkryly wrzo­
dami 

pOUlodRID krwawsi tragedii matiBń· 
skiBJ -

BERLIN, 18 września: W Sulzbach poc 
Berlinem rozegrał się wczoraj straszny 
dramat rodzinny. 

Żona administratora majątku, Reube· 
ra., powiła pierworodnego syna. DzieckI." 
hyło jednak na całem ciałku okryte jaki. 
miś wrzn:'ll.l11i, et przytem tak potwornie 
brzydkie, że młoda matka pod wpływem 
rozpaczy otruła je, poczem odebrała sohi( 
życie. 

Nie mogąt:: przeżyć utraty ukochan~ 

żony. Reuber zastrzelił się tego umeg< 
dnia, 
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Kierownicy partji i drobnych grupek po cichuo~liczają swe siły 
i zesta~iają prowizoryczne listy kandydatów 

Tygrys Witos szykuje się do skoku!I!-Horoskopy wyborcze poszczegó nych stronnictw 
Pod hasłem reformy rolnej-. Kto w,!!,jedzie na chłopach-- Prawica otrzyma porządne 
cięgi ,- a kim oprze się p. ' Thugutt -- Poważne straty żyd6w - \ Blok mniejszości 
narodowych nie zmartwychwstanie ; - Przesadne przypuszczenia co do mandatów 

komunistycznych 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta "Głosu Polskiego") 

Nasz warszawskt korespondent telefo- mowego przy ul. Wiejskiej, poważną iloŚĆ 
Duie: posłów nietylko z pośród zamieszkałych w 

Fakt, że prezes Witos i stronmctwo je- Warszawie. ale i uprowincjonalnych". 
go zdecydowane jest na nowe wybory - Dyskutuje się z ożywienlem, ostatnie 
nie podlega już dyskusji. Notowane już zdeCydowane pociągnięcia .,Piasta" na­
przez nas wystąpienia tak poważnego strajają zaś wszystkie rozmowy na ton 
członka "Piasta" i wybitnego parlamenta- "wyborczy". 
rzysty. jakim jest prof. Buzek, oraz astat- Horoskopy wyborcze stawia kto i kle-

ką Szapielów, Szakunów i Bonów, a 
"Piast" ..... jak "Piast" - nie cofnie się 
przed niczem. 

Poważne cięgi (w przenośni i dosłow­
nie ... ) spotkać mogą te part je prawicowe, 
które żerując za mandatami na wsi sprze­
niewierzyły się sromotnie swym wybor­
com i obalają obecnie reformę rolną. 

nie nieustanne, więcej niż ostre artykuły dy może. 
przeclwsejmowe w prasie piastowskiej, Ogólnie przeważa opinja, że naj mocniej Smutnie również wypadają proroctwa 
sprawiają, iż myśl o rozwiązaniu sejmu 0- "stoją" strowctwa ludowe. Oczywiście!- dla grupki inteligenckiej secesjonistów z 
becnego przed upływem jego kadencji i jeżeli hasłem wybormem będzie reforma "Wyzwolenia" pod wodzą pos. St. Thu­
rozpisanie nowych wybor6w na miesiąc rolna, czyli w skrócie agitacyjnym "rozda- gutta: O~~ar(!ia ~a wsi trudno. się "klubowi 
grudzień lub styczeń staje się dominantą wanie chłopom ziemi" _ to bezsprzecz- praWIcy ~?dzlewać, a w JDlastach - nie 
w przededniu zebrania się sejmu na nową nie pewnym być można. że jest to atut nie- p~tawaaJąc zdecydowanego oblicza 
sesję. zwykle mocny. Rzecz prosta, że "Piast", ~raWJ.Cy ~'! lewiazy radykalnej •. nie ma-

Kuluary ożywiły się już w początku "Wyzwolenie" i pomniejsze grupki ku wło- Jąc . ró~rl11ez za sobą mas roboullczych, a 
bieżącego tygodnia, zarówno debatujący ściaństwu zerkające, będą się licytowały l ~oze ~o .szczupłe garstki inteligencji -
nad ustawą o reformie rolnej senat, jak j \ w obietnicach. Wyjdzie pewnie znów teza Dle mo ze liczyć na mandaty - to smut­
oDzgdaj odbyty konwen. t senjorów, znęci- "Wyzwolenia" o wywłaszczeniu bez od- f ne ... , ale nawet, może nawet nie na jeden ... 
ły do opustoszałego l stojącego pod ma- szkodowania, nie pozost.ame dłużny poseł I Klub żydowski atamo patrzy na sytu­
kiem "robienia porządk6w" gmachu sej- Wojewódzki ze swą bolsuwizuiącą grup- ację. O zmartwychwstaniu "bloku maleJ-

szości" mowy być nie moze. UkTał6cy i 
białorusini zbyt są pewni powodzenia w 
swych okręgach, aby chcieć dzielić się 
mandatami z żydami. Dobre to było przy 
wyborach roku 1922, gdy na wezwanie ir~ , 
redenty ukraińskiej całe połacie wscho...f­
niej Małopolski wstrzymały się od głoso­
wania, ale nie teraz, kiedy nacjonaliśd 
"małorosyjscy" do głosowania wzywafę. 

Za optymistę uważają w sejmie te!1.o, 
kt6ry przypuszcza, że zamiast 36 żyd6w • 
sejmie obecnym będzie 15 w przyszłym ••• 

Jednogłośnie natomiast mówią poUtycJ 
kuluarowi, że liczba 20-tu komunistów UlC 

jest zbyt wielka. l 

pozwollmy sobie jednakowoz mnłema4 
o tem co innego ... Mimo niesłychanych za~ \ 
siłków zza kordonu. mimo nieliczącei się 
z nikim i z mczem agitacji - wiara w tu 
znaczny wzrost sił komunist6w jest chyba 
prze.sadzon:a. 

Generalne z\VycięstW'o polskie 
. Nieuzasadnione pretensje Gdańska bezapelacyjnie odrzucone 

p! Sa!'m się gnie.wa.s - Rzeczowa i jasna mowa pl!! Strassburgera _:l Lord Cecil iro'; ~ 
nlcznle r~zprawlł Się z p-" Sahmem _. Polska zachowa wszystkie skrzynki pocztowe} 

i obejmie Westerplatte . i 

GENEWA, 19 wrześDf.a. 

Dzisiejsze wystąpienie prezydenh Sah­
ma w sprawłe poczty wywarło bardzo 
przykre wrażenie na radzie ligi. Prezydent 
Sahm atakował \ ligę, i referenta, i Polskę. 
Dowodził on, że spos6b założenia skrzy­
nek obraził uczucia Judności gdańskiej ł 
to właśnie skłania senat gda6ski do pro­
testu przeciwko dokonanej delimitacji por­
:11. Prezydent Sabm domaga się ponowne­
go odesłania sprawy do Hagi. 

Mowa komisarza generalnego p. Słrass­
burgera sprawiła przeciwnie bardzo do­
bre wrażenie. Pan Strassbur.ger odbierał 
po posiecneniu liczne gratulacje od dele­
gatów francuskich, angielskich i szwed~ 
kich. 

Przedstawiciel Anglji lord Robert Ce-

(Od specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego") 

stąpienie Szwecji, która dotą prawie za. 
wsze popierała wszystkie argumenty i po­
wiedzenia Gda6ska, było wielkim zawo­
dem dla jego przedstawicieli. 

W swem ołicjalnem oświadczeniu 
Szwecja dowiodła, że fakty, stwierdzone 
w ciągu rozpraw, najzupełniej ją przeko­
nały i spowodowały pierwsze publiczne 
przeciwstawienie się jej argumentom de­
legacji gdańskiej. 

Również na zaznaczenie zasługuje wy­
stąpienie delegata Anglji lorda CecHa, któ­
ry zarówno w tonie. jak i w sposobie ar-

gumentacjj wykazał bezpodstawność 0-

świadczeń i złą wolę delegatów Gdańska. 

BEZUSTANNY ŁAŃCUCH PRETENSJI. 
GDAŃSK, 19 września. (pat). TuteJ­

sze pisma donoszą z Genewy: Po po­
wzięciu decyzji przez radę ligi narodów 
w sprawie poczty polskiej w Gdańsku 
prezydent Sahm zaznaczył, że wykreślone 
przez komisję rzeczoznawców granice por 
tu gdańskiego nie uwzględniają podstawy 
prawnej, ustalonej przez trybunał haski i 
że rzeczoznawcy nie postępowaU bez~ 

stronnie. 

.... ---------------

WESTERPLATTE PRZECHODZI W ~ 
CE POLSKIE 1-go USTOPADA. 

GENEWA, 10 września. Rada ligi u. \ 
rod6w obradowała na dzisiejszem pOSIe",' 
dzeniu popołudniowem nad sprawą ... 
tworzenia polskich skład6w amunicji Ił. 
terytorjam wolnego m. Gda6ska. 

Przedstawłciele Polski i Gda6ska zgło­
sili wnioski sprawozdawcze, kt6re następ'! 
nie rada zatwierdziła. Półwysep Wester­
p�atte będzie w dniu 1 listopada oddany. ' 
Polsce w celu utworzenia na nim magazy~ 
n6w amunicji. 

Niema bezpieczeństwa bez Polski 
cil wystąpił bardzo ostro przeciwko wy- Z· , t gil· 
wodom p. Sabma. Stwierdził on, że komi- rOZUmleC O muszą. wszyscy pra ~ą.cy pOnOJU 
sia ekspertów przeprowadziła swoje ba- LONDYN, 19 wrZleŚinia. (P A T). Na pod- U cIzi·al Czechosłowacji i Polski, pisze zachodniego paktu bezpieczeństwa i pozy-
dania uajzupełnie; bezstronnie i decyzji, stawie wi'aoomoścl półurzędowych, "Ti- "Times", uzasadniony jest nietyJko dlate- skać go dla idei sojuszu rosyjsko-włoskle-
opa!'tej na tei ekspertyzie, nie można po~ mes" stwiet'dza, że istotny tekst układu o go, że układ o be2pieczetństwie bez go. .'. ' 
!fawac '" wąłpllwoŚć. Pan Cecłl odezwał bezpieczeństwie został tyilko w małej czę- urwzględnieoia kJwestji wschodnie; nie ma ,."';.' .. 
'}ię c!osyć dośH~t: o propozycji p. Sahma, ścl ustalony. Jednak wynik konferencji wogóle znaczenia, lecz także dlatego, że TRZEBA ZAWRZEć 5 TRAKTATóW. 
cLwic1dcu;ęc, że na odesłanie do Hagi tej prawników w Londynie doprowadził do Niemcy ze swef strony same uczyniły pro- BERLIN, 19 września. (PAT). LondyA-
spławy szkoda czasu, fatygi i pieniędzy. porozumienia co do dwóch zasad: pierwszą pozycję zawa~cla traktatów all"bib'ażowych ski korespondent "Berlin er Tageblatt'u" 
Wre~zcie 'wyraził nadzieję, że p. Sahm nie zasadą jest bezw81"11D,kowe zrównanie z tew dwoma państwami. donosi: Pewna osobistość, kompetentna w 
bądzle na przyszłość trudził Ugi swojemi wszystkich podpisujących układ, druga za- I sprawie rokowa6 o układ bezpiecze6stwa, 
drobJlew pretensjami. . sada pnewiduje, że llajwyższa i ostatecz- PCHAJĄ POLSKĘ W RAMIONA SO- kreśli sytuację w ten spos6b: Musi być za-

Również i przedstawiciel Szwecji bar- na decyzja we w~ystkich konfliktach, ja- WIETóW. warte 5 traktatów: układ reński, układ 
G7.i) cstro wystąpił przeciwko p. Sabmowi, We mogłyby powstać, będ~ie powierzona WIEDEŃ, 19 września. (PAT). "Neue niemiecko-franlCuski, traktat arbitrażowy 
op~n1!;ęc przeciwko przewlekaniu sprawy. lidze narodów. Freie Presse" donosi za "DaUy Telegraph" niemiecko-belgijski oraz traktaty arbitra· 

.Be!. względne powodzenie tezy polskiej 1 Dziennik zaznacza dale;, że ministro- z Londynu, że niechęć zachodnich paostw zowe między Niemcami a Polską i Niem. 
h ~t lu ogólnie stwierdzone. wie spraw zagranicznych Anglji, Francji, sprzymierzonych do obradowania równo- cm a Czechosło~acją. W sprawie wszy-

Niemiec, Belgji i Włoch porozumiewają cześnie nad paktem bezpieczeństwa i za- stkich tych traktatów mają się odbyć od~ 
7DP2LNE ODOSOBNIENIE GDAŃSKA. się narazie nieoiicjalnie co do wszystkich bezpieczeniem polskich graruch ma ten sklU rębne rokowania, to znaczy między bezpo­

spornych jeszcze kwestji. Skoro tylko osią- tek, że dokonuje się obecnie znaczne zbli- średnio zainteresowanemi stronami, pod. 
gną oni zgodę we wszystkich ważnych żenie między Rosją i Polską, popierane pisanie zaś tych układów nastąpić ma llA 

punktach, zwołana będzie konferencja z szczególnie ze strony Polski, Cziczeńn zaś ogólnej konferencji, w kt6rej wezmą ~ 
udzi,af.em wieIldego sztabu delegatów, na pragnie nietylko nawiązania przyjaznych dział wszystkie zainteresowane mocar­
l.dÓfą będą mop.ły być za!Drosz.o.ne Czecho- stosunków z Polską, lecz chce również stwa. 

GENEWA, 19 września. (pat). Należy 
s!wierclzić. że całe dzisiejsze posiedzenie 
lady ligi wvltazało zupełne odosobnienie 
3dc!C .... t;;:a, którc(o argumentacja co do opi­
aji trybu1<:>łr; haskiego i komisji eksper. 
lÓ'W nie znalada iadnego Dosłuchu. Wv- słowacia i Polska.. powstrzymać Mussolinie~o od oodpJaau. 
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e , 'ry sobie pi Z pot Eu py 
waterze Abd-el-Krima walczącego o wolnośt plemion afrykańskich 

Jak śmiały d · e • ni arz paryski dolarł do "sztabu generalnego" wielkiego wollza 
Kor spondencja wł ana "Głosu Polskiego" 

Cały świat z zainteresowaniem śledzi nie jesteśmy bandami dzi'kiemi i niezor- częły forsować Oue~hę. Przez Ameda 
przebieg walk, Jaki~ się toczę w Marokku. ganizowa'ncmi. Spostrzegł pan także, iż Balsuda radzililśmy p. de Beaumarchais, 
Do nas przedostają się b. skąpe wiadomości posiadamy armję liczną i dobrze wyekwi- ażeby rząd framcw;ki wydał polecenie 
o tocląceJ się wojnie i przeważnie tylko w pawaną. Ale pomimo tych dwóch waż- wstrzymania kroków wojennych i pros-i­
formie urzędowych komunikatów. Chc;.ęc na- nych czynników, my nie pragniemy woj- liśmy o rokowania - na to otrzymaliśmy 
szych czytelników poinformować bliżej, nasz ny Z Francją. następują'Cą odpowiedt: 
korespondent paryski wybrał się do Tange- Czyniliśmy liczne propozycje w Raba- Sprawy Marokka obchodzą wyłącz-
ru, ażeby stamtąd udać się na pole walki. •. p' k . 'ś" t' "'l'e marszałka Lautey'a rez",denŁa w cle I M"yzu, szu aJąc WYJ cia l saraJąc .Ul ] 

Zwrócił się więc do wojskowych władz hi-. . ć t k' G t ,. t ' Marokku , on tez' mnńe wyłącznl'e z wami' Się naWląza s osun 1. o OWI Jes esmy vc. 
szpańskich z prośbę o odpowiednie pozwo- d t 'ć F" głó b t pertraktować. o s ąPl ranCJł nasze wne ogac wo-
lenie na przekroczenie frontu. Otrzymał kopalnie, ",le żądamy pełnej' wolności i 
Jednak odpowiedź, ii pozwolenie takle wy- Dqpi01'o wtedy !crze'konl8J1iśmy się, ilŻ 

niepodległości. ły' d P.L- dł dano i to tylko Jeden raz, korespondentowi <:a na.sz W)'i1łl'z O ar'Vi-' zesze n.a. 
"Matln'a", Uprzejmy kapitan, miejscowy ko- Wszystkie te nasze propozycje pow- nkzem, W mńę(łtzY'cz8.'sie zwróciliśmy s~ę 
mendant placu, dodał, li następnego dnia stały bez odpowiedzi. Nie zrażeni tym lek- do p, Painlleve'go, który wtedy piastow,ał 
wraca wspomniany korespondent p, J, Ro- ceważeniem, mając na myśli zapobieżenie mandat posła do izby i ktÓTy nam odpo­
ger-Ma\hieu i właśnie będzie miał konle- rozlewowi krwi naszych braci w 1923 r, wiedział, iż w w'olnym c7Jalsie zajmie się 
rencię z dziennikarzami. Resume tej konie- Abd-el-Krim wysłał brata swego oraz n8.'szemi sprawami. 
rencii umieszczamy w poniższeJ korespon- mnie do Paryża, Chcieliśmy powiedzieć Z niczym więc wróciliśmy do domu, 
dencJI naszego wysłannika, rządowi francuskiemu, iż nasz'Vim życze- Do kwietnia 1925 roku wszystkie na-

W · h 27" T g niem jest żyć w zgodzie z.Francją-chcie- sze wysiłki b·,.}y bezowoooe. I kiedy tłu· yJec awszy Slerpma z an eru, l" d 'ć k' . Y'1 5 
d'ł d d' D R'l' 5 d' lsmy prowa Zl ro owama o naszą me- bernator Ta.aUirisŁ zażąda.~ nasze,go wy-

przepę ZI em v:a 
01, W ar~ al l m podległość nie z bronią w ręku, ale jako sł,aIliIlika, aieby roZU'ocząć pertraktacje z 

w C~echaouen.l ~r,ócl1em ,teJ nocy, prze: l' przyjaciele. Lomenda-"em Chastenat w Fezie, bez-
pędzlwszy takze Jeden dZień w głównej .. ..·K m 
kwaterze riffenów. l PomImo mezwykłych wysdk6w me zwłocznie wysłaliśmy swego posła. 

2 sierpnia adjutant głównego wodza I mogliśmy uzyskać audien.cji, ani u p. Poin- I włt8JŚnie w dniu jego wyjazdu w,ojs'ka 
brata Abd-el Krima,kt6remu naprzód care, a01 u pp. ~e Pereth de,la ,Rocc~ lub francuskie nie zwa~ru;ąc na n!llPięde per­
musiałem przedłożyć piśmiennie moje py- de Beauma'l'C~al~. ~dpraW1an1 by1tśmy traktacji zajęły Onerghę. Pierwsze więc 
Łania przyszedł do mojego namiotu i za- zaws~e z kwttk,et,n I p.o~azywano nam p)'ltanie, jakie zadał nasz wysłannik było: 
meJd~wał mi: drzWI we wszystkIch ml'Dl'sterstwach. - Ola-cz,ego zJS.:iąda1isde moje~o przy-

"Jego wysokość przyjmie jutro pana". Podczas pobytu w Paryżu, otrzymaliś- bY'cia, kiedy ,}ednocześnie wasze wajska 
3 sIerpnia, o godz. S-ej rano opuściłem my wiadomość od naszego rządu, iż woj- ok~ją na.sze ziemie? 

Che"haouen i pod eskortą zawieziono ska francuskie przekroczyły granicę i po- Odpowiedt była W'Y'krętna, iż ZtIlJUSze-
mnie do odległego o 30 km. Tazrauta, W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'\ ~~r '!!'!!!łI!!!!!!!!!!!!!! 
Około godziny 11-ej przybyłem do Ta­
zraut. Jest to małe miasteczko z regular­
nemi ulicz.kami. Prawie w samym środku 
mieści się siedziba naczelnego wodza, w 
pobliżu meczetu, który zbudowany jest 

u stóp wysokiego pasma górskiego Ab­
desselem. Sama kwatera główna składa 
się z kilkunastu domków dla wyższych 
dygnitarzy i całej masy namiotów, miesz.­
czących w sobie świtę, służbę i eskorlę 
wojskową. Tutaj wszyscy żołnierze noszą 
zielone turbany, zwr6ciłem też uwagę, iż 
są oni przeważnie młodzi za to świetnie 
wyekwipowani. Przyjazd cywila wywołał 
'dość mocne zainteresowanie. Wnet zo­
stałem wprowadzony między namioty, 
gdzie gęsto były rozstawione karabiny 
maszynowe. Podkreślić muszę, iż zauwa-

• żyłem, że prawie wszyscy oficerowie i 
podoficerowie porozUttnae!Wl8.ją się 'We fran­
<:wkim, który, rzecz zr()7JUm~ał,a, ullleus,C'am,i 
b koślawy, ale spotkałem tubylców, któ­
rzy świetnie władali francuskim. Są to 
wszystko byH strzelcy marokańscy, któ­
rzy byli na wojnie europejskiej i są z te­
go b. dumni. WY1pi,łem z niani herbatę na 
m'ącie, nim jednak SkOl\czyłem pić, prze­
rwał mi adjutant Said, który przyszedł po 
mnie, ażebym odbył mój pierwszy inter­
wi w. Said stał się od tej pory moim nie­
odłącznym aniołem stróżem. 

Wprowadzony zosŁałem do dużego na­
miotu, gdzie ujrzałem głównego sekre­
tarza (rodzaj szefa s~tabu) Ben Hadi Hat­
mi. Adjutant Said spełniał funkcje tłu­
macza, Po wzajemnym przedstawieniu się 
i weryfikacji mych papietrów, podzięko­
wałem za pozwolenie pobytu w kraju 
1?i fu. Ben Hadi Hatmi ze swej strony 
przeprosił mnie, ii. nie mogę korzystać 
z ułatwień i że nie może mi urządzić mo­
je; podróży dogodniejszej mais a la guerre, 
cc:nme a la guerre, dodał po francusku. 
Naslp~nie zaznaczył, iż zna treść moich 
pytań, jakie złożyłem Saidowi, ale przede­
wszystkiem c7JUlje się w ohowiązlku poin­
;ormoWiać mnie, o tem, c'o zrobił Abd -
... 1 l'>.rim, ażeby zapobiec krwawej i dłu­
giej wojnie, 

Ben Hadj Ha.Łml jest człowiekiem mło­
dym o wy~lądzie wybitnie inteligentnym. 

.... a pomocą tłuma'Cza rozpoczął on swe 
opowiadanie: 

Widzi pan, jadąc przez nasz kraj, iż 

Min. SkrzYński powrócił 
i pozosfaJB w WarSZaWiB 

Nasz kor'eS{pond,enrt 'W'arszawski łelle­
~onrUlje: 

Rząd litewski podał się do dymisji 
gdyż w rokowaniach z Polską poszedł za daleko 

RYGA, 19 wrzemia. Łotewska agen- W zwi4Zku • tern omawiano prośbę o 
cia telegraficzna donosi z Kowna: Dzisiaj \ dymisję, zgłoszonIl pt'U't ministra spraw 
o godz. 9 rano odbyło się nadzwyczajne f zagranicznych Czameckfsa. 
posiedzenie litewskiej rady ministr6w. I W rezultacie dyskusji gabinet poeta-

Omawiano sytuację, wywołaną tem, że nowił podać się w komplecie do dymi­
ważne instrukcje dla delegacji litewskiej sp. Natychmiast po pOsiedzeniu prezes ra­
do rokowań z Pol~ką nie doszły na czas dy ministr6w Petrulłs złożył prezydentowi 
do Kopenhagi. Delegacja, podpisując pro- państWa poświadczenie o dymisji gabi­
tokuly rokowań, poszła dalej, niż pozwolił netu. 
punkt wicbenła rady ministr6w. 

• • 

Kobieta, która zabiła 
Epilog tragedji, jakich wiele, rozegrał się w· sądzie 

Dzieciobójczyni zosłała zwolniona od kary 
fip} Chaoraktery&tyczną sprawę r0ZU'0-

zna w'ał w dJni,u 'WICZiOr.a.i!Szyttn są!d ok.ręglowy. 
Na ławie oska;r,zonYlCh zasi'9xHa 32...},eŁ­

nJa MaJ1ja1l1ina Bie·lińska, oskal1'1żona przez 
proku'1'1aror..·: o umyś'lne z,ad.alllie śmiel"Ci 

s'wemu n()wo~,arod2'iOnemu dzieoku. Mel"i­
tUlIIl Sipralwy ~rzedSJtawi.a się nas.tę!puiąCiO. 
W az.erw'CI\1 roIru UJbie~e~o miels:zlkaru.e'C 
w'si R)'Iooe w powieci.e łódzkim Ikoszą!c ży­
to, 2'1l1a,lazł na pOll'U ZJ~olki dlz;ie cka , zaś na 
kręgach szyi widniał zaciśnięty sznurek 
ZlroMony ze sforny. 

Powiadomion.y <O powY1ŻSz.etlll. postŁeru­

nek poHc)'1jm.y wydelegował na m1,efs,ce kH­
ku poH'cpa~tów,a 1Jl.P1'zedZiony przez Stę­
pi,enia" że trUlP je.si ~ w rozJkladzi,ę, 
:e,dnocześn;'e z piOlHojalll't-ami wY1słał pow1-a­
lC'we.go lekana, cel,em dokonania OIgllędlz.in 
Ga mie'jS'cu, 

T el~o SIamego dnia Zlgł'osiłlO się do ko­
m1sllir.jarou powiat'OWf01go k~llku mieszkańc6w 
wsi, sM-a,claJją'C zaaneMowwi.e, ż,e Marja.n~a 
Biel1ń1skJa była iW odmiem.nym manie, lecz 
dziecka nie zrure}estrowaJIllo 'W urzędzie 
gminn)'lm, pI'Zielbo i5tnie1e podeinenie, iż 
d~e,c!ko zloslta~o prz,e,z nią zamo,t1Clowan,e. 

heszlowam.a Ma<rjanna Bielińskla tak 
n,a śled7Jtwie pier,wlaIS1tk,oWlem, jak i n,a roz­
p!I1a'W1e są!d,O'Werl, IldÓ'rei przewodnkzy.ł sę­
dz:ila KOt'lw1ifl KorO'tkiewicz przyZlnała S1ę do 
wiiIly i złł()żytła na,gtępujące zeznaiflie: 

porodowyC!h i zemldl1ałam, a po przyjśóu 

do prZ'}'ltOll1lOlOŚ'Ci iSip'OStbrzegł~m, że leżę ca­
ł'em ciał.ean na nOWOlIHIJl'Iod'Wtlem dzie'CIlru. 

Sw,ego CZlaJSU ,SIłyszalam od statI')'IC'h ba:b 
we WSl, żeby pl1ze.kon8.'ć się ozy dzi,edk,o ży­
ie" .n8.l1elŻy za'CiISnł\Ć mu szyjkę sznurki.em i 
tkać tchBJWicę. 

Z braIru sozrnur.a naprędJce uplotłam ze 
stomy Wii~zadlbo, naJbo:iydlam na szyjkę dzie­
cku i poczęłam je cltwsilĆ, Gdy przekooałam 
się, ż,e nie odId.'y;cha, ZIOSItawńłam ie w polu i 
p-o:s.złoa.m d,o domu". 

BieglIy d!r. s,zweq'cer orzekł, :be istJotrue 
sły.szał o tern, ilż nie~e,dmJdkrobnie, aby ,S!ptO­

wo,d'OW1aĆ s.~UJCzne oddYlChllinie należy na.­
ci.son~ u d~i.e.dka szWkę i wÓ'W,cz,as j'est na­
dzieja, ż'.e dotprowadzi się ,le do prZY1Łtomno­
ści, 

Dał,ej dJoMór Slbwlero.zil, że słiowom 
o&katf1i?onej mOlŻlIla dać wiatrę. ponieWlaż ko­
biety w dhwi.H połogu m'ileJWają P'I'~ie 
umysłu, spow,ooowme sltJraSl2:tnym bólem i 
nie zclaJją !Slobie spralWY ze SIW'YICfh cZ)'lIlÓW. 
t!O tet medycyna ooPiOWla nie katt1Zie koMet, 
które d\zli'ał:ają pod wpływ,em bólów poro­
dow'Vich. 

RównietŹ prokUlt'atoil' S kahicz.ew!S&d 
Wlniós-ł o uroame okoHc2'1l1O'Ś1ci ł8.lgtod2'.ąJCydh 
uważaJj~c, że czyn osbll'iżon,ej był powooo­
Włamy cięi;kim Slta'rliem rotrowi.a i dJorn$ się 
uniewil11nienia os,kall"Ż'onej. 

ni p'Janami taktycznemi, zajmują Ouergh~ 
na Ikr6t.ki oka:es c'zasu. 

P6źn:ie,j Francja ulJbroił,a sąsiednie ple. 
mię Beni-Zerona~s, głos:ząc jed.ocześnie. 
iZ A,bd-eI .. KIim ,jest nkzym, a właściwym 
5ułban-e1D ?est MQIU,lay lo zet 'lt drugiej 
strony komendant Chastenert polecił nam 
żyć z nimi w zgodzie. 

Od tej chwiH poczęliśmy bronić na.szed 
nie,podle,głości i całośd naszych ziem. 

Słuchałem Ben Hady Hatrnł bet sł,o­
wa. Nie wtrąciłem też uwagi, która p",liła 
ffi :ęzyk, i', pIemiona zami'eszkałe Oner­
ghę prosiły nas wi.e~okrotnie o IPr,otekło­
a:at na1d sobą. WidLąlC, i,ż Bem. Hadj Hatmi 
skończył iJWoją przemowę, zadałem mu 
pytanie, d'L!tIC7Jego rząd Rifu nie dał tad­
ny;ch o~owiedzi na propozyoje pertralkta­
cji u'Czynione mu w ~DpCU r. b. O~owiedź 
brzmiała następująco: 

Zadnyoh p1'O'pozycji nie otrzymaJiśmy i 
Abd-eJ-K1'im dowiedział się dqpiero o nich 
z pr.a.sy paryskiej (prZ'Y!p. red. wIadomo 
IpowszedllIue, iż tuż w koticu Upca, a więc 
dWla {J'I&odnie przed publikacją Abd-el­
Krian znał ich treść}. Widząc iednak mo­
ją niedowierzającą minę, Ben Hadj Hatmi 
dorzucił jeszcz.e: 

Po ogłoszeniu w pralsi.e warunków r0-
zejmu otrzymaHśmy z Alhu.cemazy notę. 
w którei rząd hisl1Pański, zapytuJe, czy 
par,lamentat'1jmsz.e francuscy i hiszp~<:y 
mOigą przyby~ do gl6W1l1ej kwatery Rifu 
atżeby !ro~począt rokowania. Not.a. ta po­
zo"tała bez odpowiedzi, gdyż hiszpanie 
godząc w calośc naszych gr,llIll.ic zarekla­
mowała dwa półwyspy Keiates i Moro­
N1.!łvo. Chcąc mnie zupełnle przekona~, 
doCla,ł Said od siebie: "Byliśmy tak czę­
sto zdr,wzani, że i tym trazem odnieśdi.śmy 
się z nieumością do propozyc,jj rządu hi­
S1Jpańskie'go. 

Następne pytanie, fakie zadałem, llylo: 
J.a!kie żądania posi:a.,dacie w stosunku 

do Franqji i HisZlpanji? 
Oh'cemy pełnej i nie'o~rankronei rui' 

podle,gł,ości i nie chcemy Mouaay Ioszefh, 
którelgo uważamy za marn~ knawrę, po-
2'Jbawioną zupeŁnie inlte[~enc~. Co się mIŚ 
ty;czy 'I'eszty, to SlPodl'li~wamy się z Fran-
<:ją ułożyc. , 

Nie będziemy inaczej perbrla.~tować, 
ja,k tylko uznam.ijako pańStwo niepodle­
.głe, dorruca zn6w duttnnie SaM,My ch<:~­
my żyć. wolni. Pokafun'Y się Il'ządzić saw, 
a ° w()Ilność 'W.a~czić będziemy do ostat­
niej krqpli krwi. My rwiemy. iIż F1'lan<:tja i 
Hi.szpaJIllja', to dwa potężne mOCa'l'stWla, alle 
będziemy walczyć o kaMą pięd/t zie­
mi i Bóg nam d~pomoże. Ze umiemy rot­
ganrzow,ać ail"mję i utrzymaĆ rw ni'eó ład i 
porządek, to widział p!l1ll IPO,dJC2l!llS f!JW.e~" 
bytności w Che.chaouen, kończy :&n Ha 
Rabui. 

Co do ~ram:ic, to żądaić będriemy,1Iro 
misji miesza!Ue1, która ustali je s7JCz~6ło­
wo, w Wclym r'llizie, biorąc u. IPUttlkt W'Y'j­
ścia okollice Tazy i Gueżnaia zalŚ lila 
wscihodzie: Be~i Bon Yalhi i Metasa. 

1 :r:\J8l tej oSltatnie,j kwesbji moia rozmo­
wa z dy,gmłlłlrzem AJbd-et1-Krima była 
slk.ońC'ZOIl.a, H. H. 

Poszukuję 
81 2-3 pokoi II 

w centrum miasta od ul. Karola do Placu 
Wolności. Zgłoszenia do administracii pod 
.Lekarz·. 211-1 

!};II"IJ~J/I@lkti~~i. . 
; pn,lor, mil/liT/iti. 

A!!!!.),łlllER,.J~ 
W dniu w~zorajszym zrana przybył do 

Warszawy z Genewy minister spraw za­
granicznych p. S1l!'zyński. Jak domaduie­
"by się ministu Skrzyński do Genewy już 
nie wróci, pozostanie w Warszawie aż do 
dnia, kiedy uda się na koni et encję mini­
~liw w spł'me pakJt'1l beqńeate6st.wa. 

"Gdy stbradlal111 p<ra,cę, a miałam w do­
mu 4 dlzi,ed, postanowi.łam pó\Yść do sąsie­
donie; wsi, by szukać zajęcia. 

ktaJc :p1"zez (POI1e dosltdam nllil11e bóllów 

Sąd po natrMzie MMóail1l11ę Bielms,ką 
całkow-ide ttwol,nił od od!pow1edziallllośd 
kamel 

Ii~J8IYJ.zejt/ztl4. j . 

Gl O-O 

'. 



20. IX. - GŁOS POLSKI - 1925 r. 

Wy i cz a :al czy samo-I 
ł·ządowy h m· Zgierza 

odzi 
y zień policj nta olskiego . W to 

W kolebce polskiej służby bezpieczeństwa -- Łodzi - odb~da w środę, dnia 23 b. m., przyjeżdżają do 
Łodzi przedstawic:ele rady miejskiej i ma­
gistratu m. Zgierza, celem zapoznania się 
z instytucja i wydz. zdrowotności publi­
cznej. Wycieczkowicze mają zwiedzić miej 
ską pracownię bak terjologiczną, instytut 
badania żywności , miejską izbę odkaża­
jącą, I-szy zakład kąpielowy, miejski dom 
izolacyjny, miejski powszechny szpital w 
Radogoszczu, instytut Roenlgenowski, 
szpital św. Józefa pracownię anatomopa­
tologiczną, prosektorjum miejskie, oraz 
sanatorjum w Chojnach. 

Info'rmacji wycieczkowiczom udzielać 
będą: ławnik - przewodniczący wydziału 
zdrowotności publicznej, A. Joel, inspek­
tor szpitalnictwa miejskiego, dr. E. Mittel­
slaedt, oraz inspektor sanitarny, dr. A. 
StarzYl'iski. 

Walkę n popraw b fu inte­
ligencji pracujt cei 

IJOdBjmuJB stowarzyszenie handlo . 
cdU} polskich 

fp) w clmiJu onegdaj,szyrm w sal~ przy ul. 
Piotrko'wskie; 108 odbyło się posiedzeni.e " 
stowarzys.zenia hallldbwców polskich. Na 
p·osiedzeniu była omawiana sp.ra,wa utwo­
rzenia o·d>dzoiału w CZlStochowie i w Pabja'- I 
nicaoch. I 

Spra wa zOI1ganiZOWaJDLa o,ddziaht w Pa­
bjaillica,ch jest jlU1Ż na ukończenbu, co zaś do 
Częstoc·howy w na~bHż.szych dnia{:h zo<sta­
ną wYldelle.gowani prze·dsta wkiele stowa­
:-zyszenia handlowców, którzy zajmą się na 
maeilScu stwoifze'niem oddzia,łu. 

N !łISt~pnie oma wiano Slprawę ciężkiej 
sytU'acj~ członków stloWlalrzyszeni.a międ.zy 
którymi jest du'żo beuobohych. 

Po dłuższej dys~Ulsjtt p'ostan, wiono w 
pierwszych dniach paździe'rttlika ZJWlOłać 
wie·lki wic;, przy udziarle pos,łów łódzik kh, 
na którym będą oma'N'ia:ne s:p'ra,wy za'WQ­
dowe zw. i SIpIl'alwa. prawodawstwa pra­
cowniczego. Wie·c ten będz1 e ró nież nosił 
charakter ip'l"opagand:owy, ulŚwia,daania,ją,cy 
()ogół inteHge:ncfj pracującej o potrzebie 
':rzeszania się. 

Zapisy do wiaczor ych 
szkół QQUJszecbny h 

odbywać 8: ~ ... 'l do dnia Z5·go 
wrz ' lia 

Wydział oś. <\.wltmy komunikuje, 
że do szkół pow~zechnych wieczOt"11Y'ch 
.... rzy ul. Sienkiewicza 84. Sienkie'w1cza 11 
lżeńISka), Rzgowska 30, Zagai.ni,k'owa 34, 
Szkolna 32, Zgiers.ka 166 (dila dorosłych), 
ora,z Złota 7 (żeń.ska) przyjmuj.e się ~gło­
~zenia młodz:eżv w wieku od 15 do 18 lat, 
do klas ~j VI i VII-ej. 

.. , . '" 
ImponuJące uroczystoscl 

W dniu dzis,joejszym policja państw~­
wa obchodzi 10-l'etni jubileusz po'wsit.ania 
pierwszej pols1kiej orgamzactji beZlpieczeń­
stwa publiczne.go, którą by!ła stI1ruż oby­
watelska w W alrs zawl·e, która w dn~'ll 5 
si'e1rpni·a 1915 roiku po raz pIerwszy pOlj'a­
wHa się na ulkach m. W.ars.zawy w chwili 
wyjści.a właldz rosyjskiich. 

Mias,to nasze obchodżi właśC:lwie jede­
nastolecie łsotni,eni.a p olskie'j sluzby bez­
piecz;eńs·t·wa publicznego, gdyż pierwszy 
na ziemdach KongI1esówki komHe't obywa­
telski i pierwsza obywaJtelska straż bez­
piecz.eństwa pubHcznego powsoŁała w to­
dzi w siel'1pn~u 1914 roku w dJniu opuszcze­
nia mialSta przez zaborcze wladze rosyj­
silcie i wkroczenia pierwszych patroli olku­
pa,cY'jnej rurmji ni,em~ecIHej. 

Obchód jubHeUJS'zowy mi'ał odbyć się 
ws,i'el"pniu. Ze względu jednak na ferj.e 
letn.ie, które uniemożHw:iłyby wIelu c2Jlon- l 
kom b. Qlbywatelskrch organimo}i bezpie- ~ 
czeństwa pubHcmego, jak również wi'elu 
funkcjonariuszom poI.icii państwowe;' 
w~ięcie udziału w obchodzie, główna ko­
menda pol. pańsItw. w Warsza'wie odro­
czył'a term~n obchodu do dlIl1la 20 wrze­
śnilla. 

Łód;i obchodzić będZJ1e jubHeusz pol­
sk~ej służby be;z:pi~c~eństwa tlT'oczysclej, 
n~ż wszysrŁlkie inne mias.fa, gdyż on·a była 
koleb1ką pi'elrwszych po'cząlt.'ków p01siki'ej 
służby bezpi'eczeństwa. 

Uroczys.toŚcJ w Łodzi ocLbywać się bę­
dą pod egidą obywatelskielgo komiJtetu na 
cZJele z J. E. ks. bi'skupem Tymieni'eckim, 
wo;ewodą Dall"owskim, prezesem sądu 0-

lcręgowego Kami e ńJsk im , generalicją i wy­
bi,tnymi pr zedstaiWIide1ami mi ej's'cowe.go 
Slpoł ec ZJemt Wia. 

T eiOh nu oZlDe kierownictwo obchodu 

g.ani,zacji służby beZlpi.ec:z>eństwa publ.icz­
n.e.go. 

W myśl życzeni'a gł. k,omeńdy P. P. 
na cde "Ty.godJnrla pol,icj,M1lt,a polslkLego" 
nie będzi'e urządz,ana n.~gdZ'i,e uliicma 
zbiór,ka. Fundusze, które w cafo'ści prze­
zna'CZiOne :lJosltaną n,a budowę domu paI.i­
cFanta poklkilego w WarsZ1awJ,e, w którym 
mieścić się będzi.e zakład wychowawczy 
dI.a si'erot po poległych pol,i'cjanltach oraz 
schronisko dla wdów, jak również Ziakład 
naukowy i bibljoteik.a, zetbraill·e będą w 
formi,e minimallnych opł,a,t we1·ścia na im­
prezy, widowiska, zabawy, popńsy, kon­
cedy, zawody spodowe i t. p., urządzane 
przez cały tydza'eń do dnia 27 wrzelŚ1Ili,a 
włą,czn.j,e. 

Program uroczystości głównego spoczywa w rękach wojewódz­
~de~o komendanta pol. pańs,tw. iruspelkto-
ra Wróblewski,eg·o. Dziś, w niedzilelę, o godz. 10 pr:z.ed po-

Ponadto każdy z dzi,dnicowyoo komi- łucLn12m odbędz.ie s,ię w katedrze św. Sta­
sarj,atów pol. pańs,tw. w Łodzi we wła,s- nlis.lawa Kostki uroc.zyste na,bożeńst,wo, 
nym zaJk,resie organizuje obchody lokaln.e l które odprawi J. E. ks. biskup Tym~'3-
przy wspÓłudzJal.e przedstawkieli s,połe- I ni,edki. 
cz.eństwa i b. członlkó<w obywatelskich 0'1'- Po Iliabo~eńSlŁw.ie odbędzoi~ się dekora-

Jede n tylko pies wściekł Się 
• • SierpniU w 

Działalność urzędu weterynaryjnego 
Wedlulg sprawozdani,a wy,dzia·lu zdro-/ Dozór wete~ymaryjn().-;sanitarny doko-

wotności publiczn.e,j za siepień r. b. działa!- na,ł o.ględun: sklelPów ze sprzedażą mięsa i 
ność Uil'zędu weteryna,r)'ljmego pTzedsta- ryb 346, staljen 878, hal 2, obór 180, chlew­
wida się następująco: ni S, ·rzeźni dla· ptadwa 10. Podczas tych 

StwierdzoIno no.wy wypadek WŚICi ekli- oględzin &p'OrządzOillo 86 protokółów poli-
zny u ps,a przy UlI. Pańskiej 77. c)'lj,nY'ch. Ponadto okil'ę,gowi lekail'ze wete-

cja z.asłużon)"Ch członków korpus 
państwowej, a nasltępn~e d~H1ada 
łów polio}i pies:z.ej i konnej. 

Również przed połudru,em odtb 
w kośd'o,la,oh i świątyn1a,ch 
wyznań UI10czys,te nahożeństWla. 
na i,n.t~ncję po1i.c# państwowe;. 

Na,leży podlkre'ś!ić, że 
wyjąn'ku repreze'Ilitowane 
ście wyzn.a,rua z włalSnei 
ra.zi!ły chęć u['ządzerua tych 
nabożeństw i ocLprawi,enia 
intelIlicję pol,i.c;i państwowelj. 

O godz. 3 po po'łudniu ł'o:z.poc 
na boiISku s,port,o·wem w Hel . 
ska i popisy pol.icyjne. . . 
cxł'OnkOlWii'e poHc1i pies,ze1, 
motfllS~l1"ują naJjnows:z.e ćwk 
ne z za~resu :z.ewnętr:zm,e'j 
czeńst'wa. Demons'kowane b 
waliki z niebeZlpi,e,c,zmymi 
sposoby rozbra·janda i 
ba,nc1.yŁów i t. p. 

W drugi.ej części programu 
na.jlepsli jeźdźcy oddziałou k()Iline~ 
łództldei, 0 '0070 Ila,jl~psze konie t 
działu. Urządzony będ:zie kon'k 
pkz;ny, k,tóry z<łipowilacla s,ię ~'wi 
trennhlJg i przygotoWlan~a kwaią 
dłuż,s:z.e~o czasu. 

A,til'a:kcją programu 1 

nego psa, pcHcy/jn,ego 1/ 

wykon.a sze!"eg zadań niezwykl.e 
k,owanych i zaa.emons,t'l'"uje swoje 
w a.Ilk i z przestępcami i n.t\P7,\A1'f,~,l'1 

O godz. 8-e; w,i'e·czorem oa'ne,a:z·l~ 
sali Fi1ha'rmon~i urocz)llSlLa 
uCZJcz.en!·a dzi'es,ięoiol'ecia i.słni.ema 
s'kiej służby be Z1pi,ec reństwa. 

Akadem~a rOZipoczni.e g,ię 
Wlok,alnymi wyb~tn')"Ch milefSC 
Łys'Łycznych, oraz produk,(*,mi 
tea1ru m:~,jskj.eg{). 

Główną część programu sbn 
d7lie prelekcja mecenra.sa Piotra 
t)'ltułowana "Wc~oraj, a d:z>iś". 
tei pr-e'le'kc ji będzi.e hist,orja polSlk.iej 
by bezpieczeństwa w Lodzń od 
sz')"Ch poe ząt,k ów, aż do ostate,czne 
ga.niz.owanńa S1ę w dZlilSii€isz.ej 
aji pańsŁwowej. ' 

Mecenas Pi'otr Kon jeslt je 
lepszych znawców tej spra,wy, 
p·oczątkach pra.c erga,n~,zacyjl!1ych 
be71po~rednlio wybiltny udzi'al, oraz; 
da olbrzymi ma'Łerjał, dotyczący 
cz.ej policji rosy)skiej. To też należy 
kiwać, że w preJekcji tej zebrani us 
szel1"cg '<ezw)'Ikle inlLeresu;ących 
łów, dotychczas nilMZJi,e nie pu 
nych, anli nie poruszanych. 

W akademii wezmą udział przeds 
ciele wszystki'ch władz cywiInv("h : 
s'kowych. pr"'o~s~w;o\~\oe- m:u:nov/'l'e1\ 
(llflaZ przedstawicioele ws,zys,~k,k:h sfe'r 
scowego spolecz;eńsŁwa ,t~ Osel: . życzące sobie wstą.pić do lda's 

to owyż zych obowiązane są 7jgt~sić sic w 
te 'odzinach ri~czornych od 7 do 9-e do 
f •• (, ia 25-go ·.rz.eśnia r, b. włącznie ~od 

wsl{f\zanymi wyi:e'j acdresa.mi. Na,uka w po­
v. yż.<zych szkołach jest bezpła,tna. 

Dozór weterynaryjny nad :z.wierzętami rY'naq"j,ni brali wdział w 11 komis,ja.ch. 
handlowemi i s Uil'owcami zwierzę·cymi W rzeźni miejJskiej zabito bydła roga­
prze'prowadzono: na 1) t a'l"gowi sk'1.l, gdzie tego 1393 sztuk, cieląt 1578, owiec i kóz 
zbadano 787 k·oni; 2) na sla,cjach ko,lejo- 1729, ko,ni 12, trzody chlewnej 703. 

i wyC'h: koni 57, bydła rogaotego 1697 szt'1.llk W rzeźni baJfuiClkiej zabi,to rogatego I 
'I cielląt 79, owiec i kóz 1305, tnody chilew- 2355 sztulk, cieląt 2662, owiec i kóz 3647. 

nej 2597 i t. d. k,oni 49 i trzody ohlewnej - 2268. 

Ni,ewątpliwi,e imprezy "Tygodni'a 
cj.a.ruta polskiego" pwarte będą 
wszystkic warstwy .społeczeństwa 
kilego, na straży mi·eni·a i życia 
stał zawsze polkjant polski. (palt). 

-=e - .;;:=-- E _ ______ ~ ____ _ 

'Lę siqelać! Złapię kulę w dwa palce. 
Widzi pan? Już jest. (pokazuje kulę re­
\f,;olwerową). 

Profesor: Wyładowany! (odrzuca re­
wolwer). 

E~ipcjanka (krzyczy): Na pomoc! .Ban­
iyci! 

Obcy: Nie krzyczeć, proszę pani! Nie 
dyszy pa,ni nikt, prócz mY'ch pomocni­

'{ów. 
Profesor: Dzwonek (leci do kontaktu 

rzy drzwiach). 
Ohcy (zawsze ironicznie): Przeciętyl 
Profesor (jak pojmane zwie zę, rzuca 

ię na wsze strony, szarpie obo,e drzwi). 
Obcy: Zamknięte! 
Profzsor (chce otworzyć ok o). 
Obcy (ironicznie): Zamknięt I 
Profesor (w ostatniej nadziei do tele­

lonul 
Obcy: Czy przypuszcza p 

plzeoclył2m? Niech pan nawe pró-
b11jC. Nie otrzyma p:l.n pOu\,,, .. "' .... ,. 

Profesor fwyczcrpany i zrez 
fladi1 na <'zezlong): Cz~go pan 

Oł;>(:y: Mój trik. 
Frd2~:or: Gzy sądzi pan ... 
Obcy: D.:mina maiątkowa. 
ProI~sci' (zrywa się): Mój p 
Obcy (.;pokoinie, z ironją): nic 

zapominać. że przewal!a jest 
slron,e. (i\~,ierzy \II niego z rewo 

E,;ipcjanIu\: Mój brat! Gdzi 
Stal? 

Obcy: O ile i~lotn;t~ przybył 
Olun:ji , [o ;~n:ljc:l'C 110 laskawa p 
gan,I' ;,' kolejow~'Il1, druf~ie p;~tr 
pokój. międz\' przesyłkami ba 

lami bawełny.. 
Profesor: Niech pan nie drwil 
Obcy: Przypomina mi pan. Nie mam 

czasu. Czy mogę pana prosić, panie pro­
fesorze, by pan zechciał szybko napełnić 
mi tę skrzynię? 

Profesor (nie rusza się). 
Obcy (bawiąc się rewolwerem): Czy 

pan mnie nie zrozumiał? 
Profesor (zagryzając wargi, poczyna 

wkładać do skrzyni poszczególne przed­
mioty): Co? 

Cbcy: Przedewszystkiem idzie mi o 
zawartość trzeciej szuflady biurka. 

Profesor (patrzy nań pytająco). 
Obcy: Spodziewałem się wcześniej 

pańskiego przybycia, a w międzyczasie 
bawiłem się odkryciami. 

Profesor (kładzie do skrzyni kilka 
przedmiotów wartościowych). 

E~ipcjanka (chce mu pomóc). 
Obcy: O, proszę się nie trudzić, łaska­

wa pani. Profesor robi to znakomicie. 
Eg;pcjanka (znów opada na szezlong). 
Obcy: Os ta ~niej szuflady od dołu nie 

potrzebuje pa n otwierać. Browning, któ­
ry leży z le\'\' ,~; strony, jest wyładowany­
a zresztą ni w niej nic. (Idzie do okna, 

, otwiera jec'. 'Jol owę i staje w świetle 
tak, że z zeW.-Jątrz widać go doskonale). 

frofesor: Co pan robi? 
Obcy: Jesteśmy gotowi. Potrzebuję 

ludzi. 
Profesor (rzuca się ku O'knu). 
Obcy (kładzie mu rękoę na listach): Po­

cM ten hałas? Ludzie moi znają sy~nał i 
przyjdą bez wołania. 

Dwaj posłańcy Cwchodza bez pukania, 

na ruch obcego zamykają wieko skrzyni, 1 Profesor (oburzony). Ależ to nie 
biorą ją na ramiona i wychodzą). sensu ... (Wstaje nagle). 

Profesor: Tego już zawiele... . (pada strzał, waza rozlatuje 
Obcy: Pan jest zmęczony. Proszę, J wałki). 

niech pan usiądzie obok pani. A. tera7- Profesor (przerażony rzuca 
niech pan spojrzy w okno. Co pan widzi? wrotem na szezlong). 

Profesor: Oświecone okno, wprost na- Egipcjanka: Ohl 
przeciw mojego. Profesor: Pozbawiony swr,nrll'1V 

E1!ipcjanka: I dwu mężczyzn... ch6w. Sparaliżowany! Niewolni'k 
Obcy: Dwu wyśmienitych strzelców. Ż 

Stamtąd widzą oni cały pokój pański. Je- niarzal ycie jest gorz.kie. 
żeli pan się ruszy, będą strzelać. Pierw. Egipcjanka: Medardziel 
szy strzał trafi tę wazę (pokazuje na stół). minie. 
dru~i popielnicz.kę. A trzeci... (MUczenie. Na,glle g,t.ośny azwon·~lk 

EJ!ipcjanka: Trzeci? lefonu). 
Obcy: Trzeci nie chybi celu Profesor (zrywa się). 
E!!ipcjanka: Światło zgasło, (!:trzał, przytłumiony, jak popr 
Obcy: Stoją pociemku. Dowód? (Do- nio - Dop:eln:czka rozpryskuje się). 

chodzi do okna). Profesor (znów pada na sofę): Z 
Profesor: Ahl ję· Tego to już zawiele. Tegobv nikt 
Ef;lipcjanka: Znów się zaświeciło. wytrzymał. Moje nerwy ... 
Obcy: By wkrótce znów zgasnąć. Jak Egif=janka: Nie ruszaj się. (Te 

długo tam będzie ciemno, proszę się nie znów dzwoni). 
ruszać. Jeśli państwu życie miłe. Gdy hofesor: Nie mogę dłużej. Ah, 

znów się zaświeci, jesteście wolni. stko mi jedno. Niech strzelają I (Zrywa 
Dowidze ... Ah, jeszcze jedno: Mieszkanie Egipcjanka (krzyczy): Nie! Niel 
naprzeciwko jest puste. Wszelkie docho- (Zrozpaczona biegnie za nim, chce 
dzenia chybią celu. Żegnam państwa. (Ocl- trzymać, krzyczy): Światło! Światło! 
chodzi). się rozświeciło! Widzisz, Medardzie? 

Egipcjanka: O Boże! Okno znów ciem- Profesor (walczy sam z sobą i już 
ne. nie orjentuje). 

Profesor: Oto nasza kultura! Zbóje (Telefon dzwoni znowu). 
średniowieczni, którzy napadali na gościń. Egipcjanka (podnosi słuchawkę): 
cach, byli zjawiskiem zachwycającem ł Co mam mu powiedzieć? Wolni! 
niewinnem wobec tego co nas dziś spot. c,' z ulgą): Wolni! (Rzuca słucha 
kalo. biegnie ku u). 

Egipcjanka: Medardzie I Gdzież nasla I, Profesor' ir: ;1'j' ~: WolniJ 
piękna noc... ł l"t\N'IEC. 
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zamawiafl Teatru 
NieJ ski ego . 

mie~ki p'od dyrekcją Amo1Jda. 
i Bole.sł.a.wa GOtrczyńS'kie.g,o 
baJrdzo Wia,:iną i poż~da'Ilą d,la 
iIlowacię. 

Chorąży komunistyczny na lawie . oskarż nych 
chcąc OS2Jczędz:ić bywalI com te­
, miesZlkru;ącym w odleJ;!łych dzielI 

ze.go mi,~ta uciąJŻoliwej fatygi 
I się na ulkę Ce'~-ieJlnialll{\ ?'O za­
'et6w na dni następne - dyr.ekc,j.a 

Został on uniewinniony z zarzutu kolportowania bibuły 
komunistycznej 

zOl'g,alll,ilzowała n-a w,zórr WUlSzalwy 
"ka-sę z,alln:a,wi·ań" w do~odnyill1 

zV1sbk5ch pUIIlkde mial!rta, mia'!lowi­
gmachu Grand Hotelu, przy ulicy 

72 w s'kłe,pie pod Hrmą 
. Tel. nr, 43-59. T.alm nab)"wać 

można <:ały dzień bez pr7erwy bi­
nOll"lll'all,nei be7 .. żadnei nad-

armii In~zrobołnych 
VI . "'odzi 

nie uI"Uł zmianie 
urzędzcre poś'r.ecLn.ic-

w w dniu 19 wil"Ześn~.a b. 
było 26,300 bezl'oboiŁnych. 
zasitllk6w korzysta.ło w ub.i,e~lym 

18,775 bezrobotnych w tern b!"3-
bezl'obmnych zalSHki ustawo'we. 

. ane z fundJu.szu beZl1··obocia oraz 
bez·robotnych zaStilłki dOlratn.e, wy­

sikalt'bu pańslb,va . 
...... ~.",.r ••. ~ tygodniu s,t'radlo pr'acę 

'O'OOtTlll!{IDW, otrzymało zaoŚ pracę 588 
do pra.cy zost alo wvsła.nych 

. Urząd rozpO!rządz.a 118 
miei,scami d,la r6żnych z~w'odów. 

Czytajcie bezrobotni 
mDłe znajdziecIe pracę, kfdreJ 

daramnla poszukuJecie 
wowy urząd poś·rednic-trwa pracy 
przy ul. Al. Kościus2Jki 9 posm-

kandyda,tów z dobremi świa,de,c,twla­
referenc}ami do obsa,dzen,ia na,stępu­

pooad: 
miejscu: db osób zamiesZlkałych VI 

- w oddzide dla robotnillków i rze­
: 1 szpularka, 1 robotnik sa­

do pasienia krów, 1 introliga.tor; w 
, e dl,a słuŻiby domowej: 25 służą­

mi,ejsca dla inwalidów wo'jen­
dla cięŻJko posZlkodowanych. 

wyjazd: w oddziale d1a roobotno~ków 
m1leślników: 10 murall'zy, 1 drukarz -

ta; w oddz,ia,le dla praICo()wni!ków 
h: 1 nauczyeoielka, 1 ?omocniik 
; w oddziale dla· służby domo- l 

1 go~podyn.j - kucharka. . 
wyjazd do Francji: 10 robotnic do 

'a śrub i muter, 1 łr,acz, 1 woźni­
giser6w modela.rzy w stali, 10 ro­

młodszych, celem wyspecjal.izo­
sdę w odIewnic·t-w,i'e, 2 ślu-sany, 2 

do kotłów, 2 koHany na żelazo, 
2 ślus.a.ll'zy m e ch.a rulkó w , 8 tka­

na bawełnę, 2 spec}8.ILTsltów do mło-
o, 4 pa.1a,czy, 4 tokaay. 

rzy, 2 do pieca Mart y-
2 pOlIDocnliJków odlewaczy. 

a wyżej w)"SZlczególni.one wolne mi,ej­
kandydaci chętni na wyjazd do Frap.-

7Jł:ożyć natychmi.a,sŁ oferty z od­
świadeotw do oddziału dla robatn,;­

i rzemi,eśln-irków. 
wyjazd do Francji pobrz-eba 40 ro­

ów przemysłowych i górniczych 
wa,J.ifiJkow.anych, k,aL D, oraz 30 

ów i robotni,c rolnych ponad 

ermm rekrut8Jcji wyż'e,j wymU'enio-
robotników zosŁani,e ogłoozony. 
wyjazd do Francji: 25 tkaczek do 
n.a jedwab naturalny w wi,eku od 
28 11lJt, 15 tlk,ac?;'~Ik na ba'wefnę w 
od 21 do 55 lat. 

Wspomni.ane wyżej tka.cz:ki będą z.are­
przez m~sję Ir.ancuską, w dniu 

zi-elmi,ka b. r., wyjnd Z:lŚ nastąpi w 
, 6 paźdz;.emika b. r. 

Otwarcie nowej lecznicy 
w l'aodzł 

We wtorek dn. 22 b. m. nastąpi otwar­
nowej lecznicy !ekarzy specjalistów p. 

,U"'J11'~""" P,7.y ~!I. Cegielnianej 29. Przy 
będzie czynny gabinet dentysty­

y oraz fizykalr,ej [t>npji. 

Okręgowy UJr,ząd poHcdi poliltyczn.ed w 
Lodzi inwilJ.i~olW1ał już od dbulższego czasu, 
bo od d:nia 1 maja 1923 'l'Ioku niejakiego 
Fr,alncisz:ka Pasderbi.aka, który w dniu tym, 
j.ako ch'O!rl\lży nj.6sł ipocłicZlas poc'hodu sztan­
dnr zwią.Zlkl\l I!llIbod.zieiy kom.un-isty,c2l11ej. 

stały one wyd'ane w W'arszruwie w kwie­
tniu br. 'PlrZez CKKiPRP i zartyt. są .,W dniu 
1 maja wszys,cy.na UiltCę! WszysoCy pod 
sztand,alf kOm.UllliZlIIlJu", a w t:reśd swej za­
wierr~ją haSJł1a: "Nie'clh żYlie iI'ewollu'cWnY so­
jus,z robotnilk6w <:Mopó<w i n,aTod~w wjalf1Z­
miony,ch! Niech żrie dyik.tŁa1tu,ra proIe·ta.r­
ja t~J. Niech żyje pollsk,a republika r:a,d'" 

Poznany i aJres'ztowallly w killka tno~ni 
p 6Ź1ni ej zasiadł P.a,sierbi.alk na ławie OISlkalf­
ż'on)'IC'h i w)'liokiellD sądu o,k,ręgowego w 
Łodzi z 1924 r·oku sk>a.zany został na rok Prr.zes t,uch ani w <:haora,ktene śwIadków 
twiell'dzy. Po odbY'ciu ka;ry Pa,sierbiak, tak pomocln.ik ifodiera fruhr)'lk1 RozenblaHa Mi­
to sŁ-wie'l"ictziH na zalSad'zie .poufnych danych dbał Ka,rbowi,ak i Jalgi.ełło StaJni'słarw, s·ka­
i inf'ormącji świadlkowie M.as1zalntow1cz i ża'k 1,e~że fabryki SJtW'ierozili, że a<:Zlkol­
K wi'aŁko·wski w.stąipił P'olll'owlnie do z'Wiąz.ku wiek w ob;ręb fahryki nie wIOIno weJjść lIli­
rnłodmeży komu'nistycznej. komu nle'należąoeemu do grona Tobotni-

Dnia 29 klWietnia 1~25 roku Sof. prz'o- ków, t·o jed'nak "!' d~u 2? k'\Ą.'i.eŁnia b .. if. w 
dOW'Illik Kwiat,ko\V'ski otrzymał pou~ną wia- porz~ o~iado:v.e~ PalSle,~blak m6,gł .nte'Po~ 
dOffilOŚć, że. Pasierbi,alk w dniu t)'1lll zj,awił str'ze'z.en'le wshz:~nąć SIę do f~.brykl, ~&y~ 
się w fahryce, w kt6rej ulplI"ze,dnio pra.c1o- l p:rzYJl11~ł ~n o~'Jad ń1.at'ce SW~'J. p;ra'cuJące1 
wał i tu n'a t. 'IJW. "dlUże';" sa.!': tkal,ni r'ozda- w. '\vy1Ill1e1!",l'Ollle) fabryce, s~a~ lakl,s czalS .na. 
wał odezwy komunist)"croe. u<l~,cy 'P~rze,~ fabrytką, p6ŹJmel Z1a1S Kail"'bo-

Między j,nnemi mhł wręczyć dwie takie w12,1( slraclt gO' z o:z.u. 
ode,zwy niej,alkiemu Zalas-iak'Owi, robotni- Mat,ka oska'l'żoC'ego JÓzeb. Pasierbiak 
ko·wi fabr)"koi Rosep·b.IaŁta. K'onfi,d,(:,:-:t inior- stwiel'1dzHa, -iż syn je,j był w dniu 29 me­
ro.uiący Kwiatkow:::kie~o otrzymał -również tnia b. r. w f,ahryce, ~.d'yż przYll1iós,ł ,eLla niei 
dwie odezwy od Pasicrbia ,kę., ktćr-e dorę- obia,d, że do wlnętrz.a. lab-ryki z obiadami 
czył ,na~tęp ,nie Kwial~ko\V'G ,kieml\l Dok'oj,a- nikoglo nie WjpiUISZCZa.;ą, że nie Wiie je'dm.aik 
ne O'gaędz.i-ny ·ty,ch odem., wyka'za,ly, iż Z'o- na'Pe'W'I1IO czy syn ie.j te,go dnła na SialU fa .. 

B. P. 
KORNELJA Z LEWENSTAMÓW 

Ludwikowa KrołowsKa 
po dlu~ich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 19'$10 września r. b .. przeżywszy lat '2. 

Wyprowadzenie dro$1ich nam zwłok nastąpi z domi1 żałoby przy ul. Cegielnianej 
n 6. w ponied>.iałck. dllia 21 września r. b., o godz. 2.iej po pol., o czem zawlada· 
miają w nieutulonym żalu pozostali 

Prezesowi Pabianickiego Towarzystwa Cyklistów p. RUDOLFOWI 

SZMIDTOWJ z powodu zgonu OJCA JEGO wyrata 
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Za .. ząd P. T. C • . 
swe serdeczne współczucie 

Pabianice 18 września 25 r. 

Baczność, inwalidzi pracy! 
Jeśli chcecie otrzy.mać zapomogi, musicie się zare­

iestrować 
Na mocy okólnika 'ministerstwa pracy 

i opie.ki społecznej z dnia 24 sierpnia 1925 
'roku nr. 434, oraz pisma urzędu wojewódz 
kiego w Łodzi - wydziału pracy i opieki 
społecznej z dn. 2 września 1925 r. nr. Ł. 
O. P. 669-62, 'magistrat m. Łodzi - wy~ 
dział opieki społecznej przystępuje z dn. 
21 września 1925 r. do rejestracji inwali. 
dów pracy (niezdolnych do pracy z powo­
du starości). 

Powyższe zarządzenie ma na celu ze­
branie danych statystycznych w · związku 
z zamiarem rządu wypłacania zasiłk6w in­
walidom pracy, względnie ;ako materjał 
do unormowania sprawy ubezpieczenia 
na starość w drodze ustawodawcze;. 

Rejestracja odbywać się będzie w loka-
14 przy Placu Wolności nr. 14 (wejście z 
podw6rza) w następującym porządku: 

w dn. 21 września 1925 r. na literę A, 
B, C, D i F, . 

w dn. 22 września 1925 r. na literę F, 
G, H, I i J, 

w dn. 23 września 1925 r. na literę K 
i L, 

w dn. 24 września 1925 r. na literę M, 
N i O, 

.,'! dn. 25 września 1925 r. na literę P i R 
w dn. 26 września 1925 r. na literę S i T 
w dn. 28 września 1925 r. na literę U, 

W, Z i Ż. 
Przy zgłaszaniu się do rejestracji oso-

.....-;.--.;s:wse 

Toma-
# 

S Mięło policianta \V 
szowie 

by iainteresowane powinny odpowiadać 
r- " tepującym warunkom: 

1) są niezdolne do pracy z powodu sta­
rcści, przyczem wiek, powodujący niewol­
r ' .. do pracy, przyjmuje się 65 lat s'koń­
czonych;' 

2) utrzymywały się z dochodów pracy 
najmniej w ciągu lat 30i mogą stwierdzić 
powyższe odpowiednimi dowodami, przy­
najmniej zaś zaświadczeniem 2 wiarogod­
nych osób; 

3) nie posiadają własnego majątku ani 
dochodu, który mógłby zabezpieczyć im 
osiąf.tnięcie niezbędnych środków życio­
wych, oraz nie posiadają os6b prawnie zo­
bowiązanych do ich alimentowania we­
dług postanowień prawa cywilnego, które 
byłyby w stanie je utrzymywać; 

4) nie korzystają ze świadczeń ubezpie­
czeniowych na wypadek bezrobocia, nie­
zdolności do pracy i na starość oraz zasił­
ków, udziela.nych przez kasę chorych. 

Przestrzega się, że podanie fałszywych 
danych spowoduje utratę korzystania z 
zasiłków przy .ewentualnem wypłacaniu 
tychże, niezależnie od odpowiedzialności 
cywilnej i karnej z mocy og6lnych przepi­
s6w. 

Rejestracja odbywać się będzie w go­
dzinach od 8,30 rano do godziny 1,30. po 
pol. 

Rocznik 1905 
będziE wcielony da sZBrBgdw między 

1 a 7 paidzlBrnlka W dniu dZ:S!l!'S3Y"P, urocżystcgo świę" 
ta policji państwowej, r'ówniei i w Toma-

WysIadajciE z właściwej szowie przewidziany jest szereg uroozy-

ł stości. Z ~amego rana odbędzie się po-

W dn-i'ach od 1 - 7 pażdzi.em~ka r. b. 
od:będzie się wd,elenie d:o Sl.ell"egów woj­
Slkowych rekrutów rocznika 1904, pob6r 
których od:był się nla wrrOSlllę r. b. Obec­
ru'e będzie wcuelona połowa poborowych, 
powstali zaś będą powołam cLo szeregów 
w kwi.etniu roku 1926. O zaHcZ'eniu do 
pi erwS'ze<j lub drugie.j grupy decyduje ko­
mendant odnośnej P. K. U. W cz,a,sioe po­
boru, w dn. 1:--7 paź·dZtiernńka, będ:liioe o­
bowiązywał zak.az s.przedaży i wysz)llnku 
alkoholu. 

S rony chód przez miasto, na.stępnie uroczyste 
I wr!hodtci~ DI!rnu na chadnHt ,l· - 0ożeństwo w kościele. Po nabożeń-

I , lV,':e pod [.omnikiem Kościuszki zbierze 
yq dn.;".! ·:,· ~ :':)~J. .~zy:n ?ewien mł.ody się straż ogniowa, wojsko, cechy, del~-
)'IJ i?!.: , "":~~~::~:;;!'.ł:.:vI ~i~. Piołl1kowskicj I· gacje związków i stowarzyszeń, aby wy­

t·a ('d s~':""':!l:-' j:::;~. z(·gla! najechą.ny ~' l chać szeregu przemówjel~ okoliczno-
=--di,,~ .~it'.<r !!·!ilUochód. Wobec I' h N . cfb d' . 1 r'l d . • ; , , •. .. \,. ......... • . ' . ś ."·o·"yc.. astępme o ę zle SIę c S . '.~ ~ 

v yi T~· · . :., .':~ ; .:()~1end~.J:~ pOh-1 :-'·~ed pIerwszym komcnda'1tem mJhC)1 
l n .. . ~~. -.:.: ~~ •. :I. ;Ji.dlC~nOsc prz2d obywatel~kiei w Tomaszowie, p. Alfon-
t)S : walJlo.,em Sl~ d·o prz oworuchu sem Severinem. Wjcczorc'~m odbędz.ie się 

)'m na :l'd.=~ch Łc~z I raut taneczny. 
Obecnie do końca września będą 7)wol­

nieni szeregowi rocZ4l, 1902. (ol 

brycm,ej w fotllbrytce Rozelllb1atta nie był. 
P~.ze\Słl\loeh.Mvy -w charakteifre ŚlWi a,dk a 

robobr:cilk ZaIlu1tak zaprze<:z)'ll rwpr,a wClzie 
jalkoby lIDiał otor.zyma.t od Pa.sierrbiaka dwie 
odezwy Ikomu'IlJiJstY'cme, stwierdził łedn.a.k, 
te Pa,sle'l'lbd,alk w dnw .tym był ilSlotnie '!la 
saH ~ahrycmeO JW iarbryce RozellllblatJa, 
or8.IZ że W dnil\1 tym r.zecz)"wiście od,eZ'Wy 
k'orP.u-ni's.lvtc7Jtte w falbryoe.e tei były roZ:r.ZIU­
CaJnle. 

Badamy rw lPoJi.cH i u .sędziego śledoezego 
Pa.snel1"bi,ruk do winy się nie przyznał i kate­
g01]'lC'znie zap:rze!czył, .jakoby w dniu tym 
był n·a sali fatDrycm-eoj. 

Na lPo,cLstawi.e powY'ŻlSZ')"Clh dallly-ch Pa­
sie'rbiak z,Miadł JW dniu 16 wrześ.nia: na ł~­
wie oskarion.')'ICh w s-ą.!ł sądu ok'l"ęg'owe,go 
w Łod2'Ji. RoZjplrarwie prz.ewodniczył -wi'Ce­
pll"e.zes Wd<tIcJOWlS'ki w a1s)'1S1tenc,jd sęctz-iów 
Zi.e.n&i·ewicza. i WHlcoWlsldego. W toku roz­
pl1"aJWy osbrotJony dio winy się ·nie przymat 
P.rokUl1'lał1or popierał oskarlenie w całei 
rozcil\l,gł'ośd. Obroń·ca ookarr;żone~o adw, 
Honig'wdU z Wall'1S7:a,wy prosił o ooie'wi'11I11ie­
n,ie oolka'1"żone~o. 

Sąd po n-aradzie w)"dał wyrok, mocą . 
k!tÓ!ego FrtnlcilS~lk P,a.si€'f'Ibiak z bra·ku dlo­
W'Od6w wity ZJOSot.aJł UtlIiewilllci,ony. ,(M). 

Wi~owUka, koncerty i zabawf 
PREłiJERA ,,PRZBPIÓRECZl<I". 

Na woŁortk nad Ciho<Lzl\Cy, dillla 21 b. m. łeatl 
miejski zaPlwiada drugi w sezonie waeczór pre· 
miowy pośl·lecony z kolei ~c1.esne' łw6r"~C"· 
śel polsklei, Ukaże się na nLm znakomite, głośne 
luż dziś na całym obsza,rze ~zetCzY'POSI>Olltel w 
Łodz4 les2'4e nfe grane, dzlelo scenIczne wielkie­
go pisarza !doby dzlsleJsz~ Stefaoa 2eromsklego 
"Uclekla ri przepI6reć.2lka". 

~tuOCa ~nakomltego twórcy ,'po.plolów" o· 
trzyma najer staranne I artystyczne o,pracowa­
nie reiyseJStkie ( aktorSKie. Wystą.p!.a w "Prze· 
pióreczce" 'po raz pierwszy przed publlcznoścl.1 
lódzką: Wadys.law Ryszkowskt w charakterz~ 
reżysera ł'raz trzy wybitne Sny aktorskie pp. 
Jadwiga &yłewsh (rob ty,tulowa), Jadlwig~ 
Żmidewsk' (kslężnitCz.ka) I Jan Kochanowlcz (profod 
Wilkosz). Po:plsowe role: nauczyciela SmUgon;:l ~ 
i prof. PI1Ctłę.ck1eito odtworzą: Jerzy Woskowo 
Siki! Alfr Szymański. W Inll1yc:l rojach Wy_te 
pią pp. B.loszczyński, Dęblcz, Kliszewskl, Kro' . 
ke, PrzY\S_ńskl, Wil<:zkowskl, teroms·kI. Dekor"· 
cle Boleslava Kudewioza. 

ZatlOw~t premjery, zar6wno ze względu l' " 

osobę zn·ałomltego pisarza, jak I na gt<>śnóść f' 

raz wybit~ warto~ć samego dZliela - wzbld z;l ' 
wśr6d nalktlruralrueiszyc,h sfer publicZ1110ścl t6c' 
kl:j zroufałe zaln,teresowanle. Większość bil . 
tów )uż roJlruplona. 

OST TNIE PRZEDSTA W1ENIA 
NU NOCY LETNIEJ". 

Teatr ej5!k1 daJe dziś, w nledzdelę, oraz jutro 
w pooie<lz rek, oS'ta,tnie dwa wlecUlrowe przed­
stawienia ~aruJące!, feerycznie wystawionej b3' 
śni szekspkO'wskiel z muzy~ą Mendelsohna "Sen 
nocy letni ' w bajecznie kolorowej oprawIe ~e­
koracyjno-bsłmmowel Karola Prycza I w wy· 
wce ory~all11e! koncellcji inscenizacy}nej Kon· 
stantego l\ta,rkiew,i~a. Wyborna gra artysŁó\\' 
z !zą KozłJ 'wską, Alflre<lem Szymańs.kim. Wo­
skowskim. Rysz,kcwskim I Jarkowską na czel~ 
lest 00 wltwr przedmiotem gorących owaclI ze 
strony rllłent:uzJazmowane! publdcznoścl. W 

części trzeciej, a zwłaszcza w czasie przekomicz­
n·ie granej "Krotochwili 1>rostak6w" śmIech nic 
milknie, alt na chrwilę I raz ;lO raz zry""ją sic 
oklas,ki prl!' otw.artej kurty'nie. 

Początek 1>unktualnie o godz. 8m. 15, kon icc 
parę mi.nu! 1>rzed jedenastą. 

TEATR POPULARNY. Dziś w niedzielę. dnia 
20 b. m, o godz. 4 po poł. i· o godzinie 8.15 

wiecz. 2 prledsŁawienia po cenach zwykłych "Gro­
chowy wieniec" A. Małeckiego, komedja kontu­
szowa w 4.th aktacb. Reżyserował J. PiJarski. U­
dział biorą panie: Bronowska. Dunajewska. Maa· 
s6wna. Szc12pańska, oraz panowie: Bielecki, BoI . 
kowski, Gał>cki, G6~ecki, Puchaiski. Urbański, Za· 
wieyski i d)':'. Pilarski. 

Mieiska galeria sztuki 
Niedziela dzisiejsza jest osŁatnim dniem. w kto· 

rym publicZlOŚć ł6dzka zapoznać się może % mo· 
numenŁalnen dziełem W. Wodzinowskiego "Za. 
duszki na ~awelu", gdyż obraz ten już w tyg~ " 

dnlu przyszł"m wystawiony będzie w Zachęc;:, 

warszawskie . W Łodzi od czwartku pozosł3.' l:), 

inne prace :Irof. Wodzinowsldego i Rychter.J a . 
nowskiej, u~pełnione nadesłanemi z Warsf:awy 
pracami art. maI. Mieszkowskiego. 

W piątek otwarcie ciekaw,ej wystawy kompo­
zycji kwiato 'nch p. t. "Symfonja jesiI'Di" - W 
Salwy. Wysbwę zwiedzili onegdaj dziennikarze i 
przemysłoWc) h'olendorscy i szwedzcy. którzy wy· 
razili swe UZl1mie dla wystawionych prac polskich. 



Dla 
Precz ·z "chłOpczycą" 

Co przynosI moda JBsiBnna7- Zasad­
nlczB zmiany - Wfącel Indywidualno­
ici. mnie! szablonu- nowe modele 

Żadna chyba pora roku nie przynosi 
tak zasadniczych zmian w modzie kobie­
cej, jak sezon jesienny. Jeszcze niedawno 
pani opalała się nad morzem, czy w gó­
rach, donaszając ostatnie jumpry i kape­
iusiki filcowe, a tu - za przyjazdem do 
miasta - jakie zmiany! Rzut oka w żurnal, 
wizyta u krawcowej, rozmowa z przyja­
ciółką i 7""" okazuje się, że poprostu niema 
co włożyć na siebie! 

Istotnie zmiany są i to zna~ne, można 
powiedzieć - zasadnicze. O ile moda ko­
bieca w ostatnim półtora roku forsowała 
linję męską, uniformując zupełnie nasze 
panie, to obecnie wykazuje - czyż to nie 
paradoks? - coraz więcej pierwiastków 
kobiecych, stara się bardzie; oryginalną i 
urozmaiconą. 

Jednem słowem prosta linja skończyła l 
się! - Sy!wetka modna jest miękka, ruch­
liwa, suknie, choć krótkie, często o nie­
równej dookoła długości, szerokie, przy- \ 
,::zem szerokość ta uwydatnia się to z 
przodu, to z tyłu lub po bokach. 
Cechą charakterystyczną nowej mody ::: '1 
r . '~cia, falbany, klosze. Krój niesłychanie 
indywidualny, wedle naturalnych linji cia­
ł~ talja w wysokości rzeczywistej lub bar­
dzo do niej zbliżonej - naogół, mimo sze­
l '<ości fasonów, linia, p0!H·t'dlaj~ca smu­
kłość postaci, odbiega jednak od wyma­
rz.:mcgo dotychczas ideału chudości 
"cbłopczycowatei" • 

Ta nowa m"aa indywidualna, zarzuca­
jąca dawny szablon, wymaga jednak zna­
~znie więcej smaku u pań i talentu kraw­
czyni. Oczywiście nailepiej, i najpraktycz- \ 
!liej odczekać skrystalizowania się nowych 
haseł i unikać narazie wszelkich fasonów 
przesadnych, które w bardzo niedługim 
eza,ie mot!ą wyść z mody. 

20. - Gt.OS POLSKI - 1925 r. 

pięknyc 
() pan 

W szystkiemi k"olorami tęCZY mienić się ' będą 
suKnie pięknych pań 

Jasne, barwne i ~;ywe kolory zw;ycięż;ył;y ponurl\ czerń ~ 
eza;rny kolor s·ta,ł się zupełnie niemo- r Modne są taJkże sukienki z cZM'nego k,oro.ruki wra'c.rują dra mody. Nal;baf'ldzie!j 

W myśl t"ch zasad wykonane są trzy 
'ueacje paryskie, które podajemy dziś dla 
naszych czytelniczek. Są to eleganckie su­
lrienki popołudl,liowe, podkreślające naj­
modn~ejszą tendencję zestawienia czarne­
RO z hiatem. Pierwsze z nich to komb;na­
r~a czarnego, miękkiego jedwabiu z bia­
tym rypsem, przyczem góra w formie bo­
dera, oraz wyłogi rękawów tworzą b.rdzo 
efektowną całość kol·orystyczną. 

dny. Dystyn,g'owa'ne eLa,me sukie·ruki, k,Łóre erepe de ch-ine'u pokryte apHkaoj:ami w dna.k w da,lszyt1ll dąJg,u noszone są 
je'szcze talk niedawno były niezbędne w I fo.rmie figur geometrycznych z tegoż ma- kolo·r,owe, alibo złote, jedwabne, z perełe 
gaderobie każdelj kobiety, zostały wsunięte. t e,rljału , atle w różnych i na~ha!f'ldzie,j jaskif!lJ- z s,trasów, z włóczki, z wą.zil1.ltkic'h 

II ' Obe,cna. moda }est we,soła. Nie ZO.,OSi I wych .kO/IOTa.ch. Swknie te są j~dna,k baT- czek - rozma.itość ioch ~ClSt ogifoffiinru. 
cIemnych 1 ponurych bal!'w. Od padofel- I dz,o melDraktyez:ne, gdyż ,po dwo.oh, trze,ch P t f M_' l k' _. , run >Ot e»K1 a -;erowa!l1e cza,rne 
ków do pońcZOlszek PW~z)':,_ Wiszystko \ razach .,o'paotrzą" się łatwo i moŻioo. je mń·eć są nClSzone do sŁrojmyeh sukie,n. 
utrzymane jes,t w tonadi la.snych, baifw- \ w slw,ojej ~all'derobie tylko wtedy, gd:y ma I 

Dr:1'{ \tllJde l, podkreślający lekko prze­
sunięcie talii ku górze, również z czarnego 
jedwabiu, spada w kilku kloszach, mar­
s.:~ząc się nieco w pasie. Ory~inalne jest 
przybranie wzdłuż sukni. na kołnierzu i 
rękawach, wykonane z białego aksamitu, 
zdobnego w deseń różowej treski srebrnej. 

Bardzo skromna i młodociana jest su­
kienka ostatnia, z czarnej krepdeszyny, 
wykazującej również nowy krój dzwono­
Ny. Talję markuje pasek z białej krepde­
szyny. który, nierównymi zębami biegnąc 
dookoła talji, przechodzi do brzegu sukni, 
a obszyty jest szaremi perełkami. Takie 
samo przybranie na kołnierzu i rękawach. 

Oczywiście wszystkie te modele mogą 
by t- w-iliOnane i z materjałów v; -' ,;<:h. 

-t-

~ są je·dymiez tegoż C'D su,knie ma.te1rjabu, 
nych i żywych. się d.uży wybór sukienek. bo też z lamy złotej IUlb kDIDrowej, a 

Istn~e)'ą jelsz'cze tak zwan,e siUknie Z CI' em'nl' e !'IS,Z y·c h b.arw modne zostały cz'arne jedwabne ciemno zło,temi 
"cza,rne", c.,le nazwa,ne talk - są chyba je- cl'emne-wszystkie rdzawe odcienie, ai do - mi wyszywane. 
dymie dila tradycji, bo niewiele w ni.oh jest b f' · l f' -T • . . d . d' go re,nzu, sz.a lrQw>o-sba owe we rwet PończosZlki w dat,szytlll cią.gu }a;sne, 
cza·rnego. Sukme te posta a'Ja w'Pralw Zle d . '.J .L • ~ .Jk· . 

k bI
'" I h f I wpa. aljące , granat'ow.e , )eUnalK me g~aoU le coozienmych zaś sukienek, na ZImę 

Ho czame, a,le są ta o. lCle pOj,{ryte a - \ . k' 'k I b . . . . ' ., a z la ~ems o orowem przy ra.mem. l będą p'ończos.zki z gurbej welny z 
tern n,a)kolorowszym, ze mler.1ą Się w<s·zy- . ' . 

tk
' . b . t l Suknie pokryte szeroklemi fa,J·banamI z I W)'1Il1, ale bardzo d)'lSkre'tn)'ltIl delSen~em. 

.11. I lem'! a,rwa.m1 ęczy. 

----------------------------..... -
Parasol noś i przy pogo'dzie 

lecz w czasie deszczu noś gUlIlowe palto 
Pada deszcz ... Wszystki,(:. te ładne su- prz~p'lLSIZc.zajB,Jca de,s.zcz,u. 

kienki, sprawiDne na jesień kryje grube, Dru,g,i mode,l, to elegancki, i!llljpregno­
ciepłoe l'Ulb impregnowane pa.Ito, a tylko, W8Jny "gumOIwiec" , jakie dziś wy t w rur z.a się 
~dy słlońce w}'1~zy '2: za ohmUlr moż:na me- \ we W1Szelkieh Ikoloil"ach: szare , zielone, Mł­
zygrtowa'ć z p'aJ'ta na rze.cz klQlstjUl!l1u. te, CZeil"WiOne i t. d. z.x,obi,ony jalko zwykły 

M,imc wlSz)'\Stk,o jednak najeży się li- I ra,g·la,n, z p,atkami na prusku i ręikawac,h, w 
czyć, że dni tyclh będzie coraz mln~ej i dla- I k.0411bin.a,cji z oc1pow:ie,dniegc koloru ma­
teg'o dobrze jelS1t ,pomyśleć Q wytrzymałem, I ł}'1m k8Jpelwslikiem, wyg,ląda baroro s.zy­
ciepłem pak,ie, Móreoffilu nie zaszkod.zi ko,Winie i ekgrunc.ko. 
deszcz, ni szaru~a. To też w numerze dzi- W zwiB,Jz-ku z tem n.ależy W'SIP0411mec, 
sie)szym przynosimy czytelnicz,kom na- iż, jeżeli któ.ra z pań nie może z przy7JWy­
szym dWia m()~e<le pałt, z ktÓify~h jedn.o, cz~j:nia, zrezygn,ować. z: paralS~la.' Plo~inna I 
bardzo szelfokle, z dobreg,o mater]ał,u w,eł- p'a.ffilęta<:, by tem, memodny }UZ d:ms, re­
MalIlego w cza,rnc _ bi.ałą kiratę, ma na·szy- 'kwizy t ha.'rmQlnizował pnynaónnm~ej z ko­
walne ręk.awy, a zapin.a się na cztery gu- lorem pa,l·ta. Gdy<ż p aifa s,ol czrurny jlUż 
ziki z przo,du. K,ołnierz można nQlSlić zwy- pll"zeżył się oddawn,a. Do paolt'a n . .p. gr·a­
cZaJ}nie, lub pod,nieść g,o i zalpiąć na 'P .atkę, natowego odpowiedni je1si p.alfalS,ol gr.an.!lJ­
tak modl!1ą dziś przy pal,t,acoh damskich. Do towy lub niebies,k! o przeZlro.czyste.j rą:cz.c~ 
te~o nrujodpowied~ieisza . czalf111a c~ap~a l do bronzoowe~D zaś br'oiflZ'owy i t. d. 
skorzana, szczelnIe otl1.l,la]ą:ca głowę 1 n1e- - t -

\ : 

Piękny statek niemiecki "Leviathan" został zakupiony przez l 
Uniłed Słałes-Linp , 



II 

20. IX. - GtOs POLSKI - '1925 t.' Nr. 257 
~~~~----------------------------,------~~~ 

• • pz l ony W ryc 
dmiotem zatargu między zarządem kasy a lekarzami jest projekt reorganizacji pomocy obłożnie chorym 

bydwie strony nie chcą pójść na kompromisy w tej sprawie 
dłużlsze,go już czasu toczą się mię­

, l.ząd.e1I' k.,'sy a de,le~aoją związku 

p('!"traktac!e w spraw:ie za,wa'.."cis 
głównej. 

szystkie niema,1 punkty umowy zo­
,jzgodnione, jednakże pertif8Jktac;e 

na S!prawi-e reorganilzac~~ po.mocy 
hie! dlaobłrOŻnie -chor)"Ch członków 

kasy wysuwa bowaem projekt 
organizacji tej pOlIllocy na lek,a­

n owyC'h , zamieszkałych w swo­
- lelkane ZlaJŚ na re'~,anizCliCiję 

się n~e chcą. Poatiew,aż za-
tem tJe g1"ozi pnero<izeniem się 
leJkarzy kasowY'Ch, ZWlródHśmy 

przedstawicieli obu skon z prośbą 
leni.e .nam :informa'qji o ~tocie za-

apytywany pifze nalS w tei sprawie 
el'ny lekarz kasy ch ol1'y.clh , d!r. KłlU­
ski, po<w~edział nam co n-alStlM'uje: 

roiektow:any przez nas 
em iast dobry i nie od­
sIąpimy od niego'­
twierdzi dr. Kluszyński 

Pmfekt OiPMda pomocy lek,arskieri 
czŁonków kalSy oh}1o<żnie ClhOir)"Ch na 

lekarzy rej,onIOWYCh, którzy 
zjkaHb~ w swoim rejlOIl.ie, irsltnieje od 

ze~ chwili powstania kalSy i byą w 
rOllw 1923 przedlSt'arwiony dele.galC1i 

loeka,rzy, która g·o :makc~C7W'ał.a. 

Perkrukta.cje w ~awie reruHZiacdi te,go 
toczą się więc od diWÓClh i pół 

pOwOOowan-emi przez 
lekarzy. 

Ja:kie są podostaJwy tei a-e.orgałfliZla ... 

- Mia15ło poozie'looe .zOlStarue n,a 27 
, z kióry,c'h każdy ohs:adrony bę­

p.n:tez ł.ekall'za rejonowego. 
P'l'ÓCZ teg,G bęsClzie 15 lelkarzy SlPecja.li-

(9 lekall'zy pedjat.rówI 3 ch:imrgów i 
6inelko.Jog.6w), którzy a-6'W'nież będą rme­
POwń.eofZOOą opioelkę nad chorymi obboż-

e. 
Natomiast w r.ruzie chor,oby obłożnej 

, gal1'<ił.a, uszu i t. d. or'ganiz;a,Clja p.o­
ocy l.eka.nskieą ip'ozosta'ru.e be,z zrnj,CliflY, 

LeJkrurze re}oooW'i będą musieli m~esz­
w cent,rum SIWych rejlonów, a c,hony 

. będą mogH wzywać lekatrza bez­
ednOO t. zn. z pooUnięciem leocroiocy co 

woj szybki.e nieISienie pomocy. 

A WEt ALTHEER. 

UHjA. 
Przełożył Mar. T. 

O s o b y: 
Profesor. - Egipcjanka. - Obcy.-Dwóch 

posłańców. 
Rzecz dzieje się w 1925 roku w jednej 

ze stolic Europy. 
Scena przedstawia gabine: uczonego. 
lewo biurko i półki z książ.kami, na 

wo szezlong, przed nim stoliczek z 
horami do palenia, na biurku waza 

popielniczka. Dwoje drzwi: środkowe do 
edpokoju, z prawej do sypialni pro!e­
a, Na lewo, wprost drzwi, okno, 
środku pokoju sŁoi duża skrzynia z nie-

eb1nwanego drzewa, 
Wchodzą: profesor i. e~ipc:ial1kaf oboje 
ubraniach wieczorowych, 
Profesor (M widok skrzyni): Ach na-

. - jest mumja. 
E~ipcjanka (przesŁraszyla ' się, namyśla 

się chwilę, poczem zwraca się wesoło do 
profesora): To była noc! 1\l'ajpierw kon­
cert symfoniczny, potem bul grafików, a 
wrc<;zcie szampan, muzyka, taniec, przy­
ćm:one światła ... 

Proh:sor: To tak przyjemnie, !!dy ko­
bicia, z którą się żyje, jest zadoyvolo­
n I: fBien ją w ohjęcia). 

v_-:_ a: W tych kijku 11';" ~ -. \ 

tko. co tylko bYło można, 

Rola takiego lekarZla nie bęldzi-e się I 
sprowa,dzać do U'dzi'ellenia pomocy lekar­
skielj w danym w Wa,dlk'll , Je,cz clwemy, by 
był on lek'anem doano'wym U'bez\pie'cz,o­
nych 'w jego ok,rętg,u. 

- J,a'kie będcie uposażenie tych leka-, Proje,kt tem. opal!'ty ;est na wzorze wi~ 
rzy? deń,slkilll1 i ek>S(peif'ymentO<WIClifli.e ,go ,na teTe 

- Wa,hać .się będzie międtzy 800 a 1200 n,ie łódzkim UlW'aiŻamy za nade«' niebez/pie. 
złotych miesięcznie. cme. 

L e k,aTZ owi re;jonoweIlllU nie WioIno bę­
dzie pra'Coować w żadnych s~pitalCl!ch, kli­
nikach i t. d., będzie mia,ł na tomiast pra~ 
wo zaj.mow,a'nia się pra,ktyką por}'lwatll1ą. 

- Czy od pmjekt,u tej re'or~a'nizacji W pierwszym rzędzioe na,lelŻY gtWlt:I!Uo.c,l\;1 
kasa nie od'stąqJi? iż nie mmeo być ffilO<wy o u'sta1letllu 

- Nie! Uwa'żamy sys,tem leka,rzy re- wIzyt, j,akie lekuz bez u.sta,lendJa: 
jonowych za nrajuClponaliflie}szy sipo.s6b IllIUm, będzie ml\1lSi'a·ł :rA:myć. 

- A godziny pracy lekarz'a rejoIlJo­
we,go? 

- Będzie on mUlSdał wizyty .zgło'sz,one 
do godziny 10-e,j cran.o załatwiać przed o-

niesieni'a pomocy .chorym obłożnie i 00 Zajść mOlgą t/lJkie ewentUail'IlJośd, 
:-ealiza'cji teg,o .projektu IW zrozlUmi,e,niu 00- dl1le·gl() clinia leklllliZ będlZ'ie w,ezwany 
bra ubeZfPieczonych i inteil'e'soU iJ!l:stytuoji HoOŚć ł"azy, >II. nalSłępn~o dnia 30-40 
odsł<lJpić nie r.1 ()żettnyl Startystyka n!p. kaJSY ahor}'loo w Łodz 

bialdem, zgłoszQiIle do 4-ej po pol. - po o- ł Projekt kasy ie!f nierealny 
bie;:i~z teg.o będzie miatł godzinę ~'cy i będziemy mu się przeCiw .. 
dziennie a'll1huthlltl()ryjnej, kied.y tl() będzie stawiaCU

-- . 

ptrzY1jmował il'ek'oowaJe.s·c·ootów ze SW>eł~O mdwlą IBkarZB 
il"e~o,nu. PrzedsławideJ.e Z'wiązdw lekarzy w na-

Noc, ni,edZlieloe i święta będzie mdał stępuljący slPosóbs.pil',e.c}'lzowaH sW'OIją o,pi-
'Wolne, ~dyż pomoc chorym obłoo'Źlnie bę- nję: 
dozie wteIlJczalS nLQlSi}1o, talk, j.ak oboonie po- Pl1'oOjekt Opaifcia pO<ffi!ocy 1,etkall'lS,kiej dla 

goto<wie. chO<rych oMożnie na. OiI1g,aruzacji lekarzy 'I'~ 
- He wiz}'lt będzAe miwł przeciętnie jonowyc'h, zamieszka.:łyoh w obrębie swych 

dziennie lek.BJrz ~etjO<n.owy? okręgów, którzy beztp:ośore.dncr,o będą przY1t-. 
- Wedłl\lg n.wszyoh ohliczeń 13 - 15 ml()wat od wbeZipie.czonycn wezw,anoia do 

wńzyt. ohorego jest niel!ea1ny i reaHzaloja jego 
- Czy WlplroWlaldlzen1oe teó :reor,gan,iza- musi pociąlgnąć fart:ałne s.kutki xair6wno dla 

cjoi nie w}'lwołra pOCzą'tkOWiO C'haosu? UlbeZfPi'eoezOil1Y'Ch, jak i lekany, oraz ka'sy 
- Chaosu? Ni.e ... Nie prze'czę jednwk, chorych. 

iż POCzątŁkOWlO ~elkaJrlZ z bruQnoocią będzie ,ZwJązeok ulJ1l:a~e konieczność reO<rgani­
móg!ł się UJpora'ć z IIlwW1ałem pralcy... Bę- zaJC!j:i dotychcZlaLSowego s)llStemu nielScrerua 
dzie to wyni,k I\lłatwńe:nia sytStemIU wzywta.- pomocy chO<rymobłO'Żnie, jednalk'że projekt 
n:ia lekarza.j aJe z czal&M1, po Ulpływie 2 - W)IISuw,runy p:-zez za,rząd ka,sy jest niereal-
3 mi,esię-cy W'szy.stko p6jdzńe normaJl'lLytm l ny i nieiSitotiflY i miast popl!a1wy sytua'cji 
trybem. .sprO'Watd7Ji Zil1a'cznei jej pogol1szenie. 

400 kandydatów do zapomóg 
Zgłosiło się WP. U. P. P .-ie 

wyk a zu.je, iż illość wizyt u chorych ,jest 
poniooziabki 6 ra,zy, a w soboty 3 
większa ni,ż w &rody. 

Uczlha za;ch·Oi1'IOIWań w Lod7ii wytkarujE 
olbrzymi.e Wlalham.ia, ruema u lIlas n!llWe' 
n'ormrull1lych okr~6w e<pMemJji talk, że 
not'lIIlalnej pra.cy lek'MZ8. rejonowego 
UlSJta,leni,a maxiIlllUm wi'z}'lt nie mOże 

mowy, a Uislallenie tego rnalXillIll\lm 
k.reśta za,s.rudę dąl~lości stoSU'llJk'll I.eka.rza 
pacjenta, M6ra ma być ideą porze·wodni, 
projektIU kCliSy. 

DaiIeIj w)'ltwaif,Zl/lJf.ąiC ·ową be.:ZiP()ŚITC~tdlrl~I()l;( 

wzyw.ruruia le.klllr'za. przez ube2lPie'Czooeg 
zwalla się na lekaf'MI tę pracę, kt6rą 
konY1wa sZltalb urzędnłlków i Ulrzędl!1icze'k 
kierownikiem lec:zmi,C'Y M c.z,e,le. 

Darye się olbrz)'I1l11e poil.e do nadużyć 
k,tóre i dzi,śprzy sk,ompUlkowane,j iPI'oce.dJ 
rz.e d1oCihodlzą do 20 procent 'WeJZWlań iPI'M 
dł·owyoh. 

Lekarz może bylć tyllko leka;rzem, a illl 

może być kontrolerem, Ikłóry widzi w kalŻ 
dym :wzyw.rującynn O&z1h'Ita, 'który chce 
podejść. 

N&Czemy łeMl"Z kpy 'C'h<>rych dr. 
szyńlski stwierd'złł l!lA ~ei z kooIe.re 
H: przez pi~,g;ze ki~ika. mies~ęcy l>ek>u,z 
będą zaw.rleni pra<:ą, 0& więc przez 
sze kdglka miesięcy nie będą moglU 
n'Ormallnie pomocy ube"Plie-cronym. 

(p) Do dnJa wcroraQsze,go w lJ?oRńs'two-l którzy dokumentów lilie 7Jło\Ż'Y'li, wittlmi ta- - Na te.go rooZl8.1u eksperymenty" 
wynn tlI1'zędzi.e p.ośredln~dw,a pl1'8:cyrosltało kowe zł,ożyć W'!/lJZ z de'Mancją we wt>kaza.. prowadz,a,ne kooZltem zdlrowia ł tycl& ube 
złlożonych 400 podań o zrupomogi beM·o- n)'l1l1 powyżej t'e'1'lIIli'll'iej 3) korzys,tać będą z pie,cZlo,nych, elklSp erym e nity, z.a które 
botny,ch pra:cownńk6w um)'lSłoW)"ch. 2taJP'o.moÓg: a) bezwootni p.ra<:ownicy umy- wieaziarrnlość ponlosić będą, w mlIuelnaijU"'ł 

Państwowy Uif.ząd pośredlIliciwa ipINl,cy słowń, ktÓifzy dek,larację zł.ożydi i ZIOslta.li Ulbe.z)pie'C'Zlooych, lekalrze - ~zić .się DlI 
przy!pl()I!Ilina bem-ooohnynn pra'cowndJkom upraWltlienia w mielSią.c'll BIP'cIU rokIU b., zMił j.·~emy. 

umysłowym, że 'W dniu ~tTZerszynn ulpływa ku nie ohzyrrnaloi, ZlWlolnieni zaś ZQlst/lJli Z całą strunO<W'Clzośdol\ odrzucamy Wlię 
olSt.ate'czny te,rrrnm slkilatd.!ania pod'w o przy- przed 1 lipca b. r.j b) oooby, które z wy- p'ro}eM .reo!lganizalClji w t,ej re~ formie 
znanie zap'Om6g i w.iJn.'llii sMadać ci, Mócrzy płaJt Wiogóle nie klOrzystały i uk'aciły !p1"acę przedwstaiWiać się będziemy qelgto Il"-ealiza 
od:po,wiadaqą nllistęIP'll;ącyrn walrultlk,om. 1) porzed 1 ).jpca r. b.j c) <>'S oby, które są n,aj- cja w.szelkiroi rozporządzalnymi śl"Odkami. 
WlSzyscy bezt'lobobni pra'cownicy um}'lsł,owi, dłużelj bez p,ralcy. z uWZlgJlędnieniem stanu Stwieroz,aroy ~edl!lJ8.k, że na linji illMZyc,' 

ubiegający się ,o zapOlll1'OIgń wilnni Z'lożj"Ć w rodzinnego. za wY'ją!Łkiem t}'lch, krt6re w I inŁerelSÓlw nie leży bezrobocie le,kaJl'lZ'Y 
P. U. P. P. dekJaoooejęj 2) ci ipl'l/l.lcownky I mi,esią'C'U J'ipou i siel1'!pniu r. b. zapoml()gi Sl()wych, czego będziemy się staifaH z 
umysłowi, zar~jes'trowam.i w P. U. P. P., ot,rzyrnały. WlSzediką Coooę uniknąć. S, K. 

Profesor: A ty byłaś dla mnie wszyst- domu dwa światy: ciebie, najżyws'zą z ży­
kiem. - Ale powiedz, czy zostanielSz wych - i ją (wskazując skrzynię), najbar­
u mnie do końca tej przepięknej nocy? dziej przekonywujący pomnik śmierci. 
Czy mam może samochód... Egipcjanka: Życie ci się narzuca -

Egipcjanka (prosto, serdecznie): Zo- bierz jel (rzuca mu się na szyję). 
stanę. Profesor: Fatmel (wśród po<:ałunków). 

Profesor: Dzięki (uścisk). Życie moje oddałem na usługi wiedzy, aż 
Egipcjanka (u drzwi z prawej kusząco): przyszłaś ty i znów mi je wróciłaś. W Luk-

Czy pomożesz mi Medardzie? sorze, gdzie w krużgankach grobów ści-
Profesor: Jeśli wolno... (podbiega do gałem śmierć, znalazłem ciebie, znalazłem 

niej, trzyma ją w objęciach). Ale jeszcze życie. Noce moje i dnie należą tylko do 
jedno przedtem. ciebie. 

Egipcjanka: Co takiego? Egipcjanka (całując ~o): Medardzie! 
Probsor: Mumja. Chcę ją tylko zo- Profesor: Ale tę jedną minutę oddasz 

bacly'~' mi. Żądam tylko tego jednego spojrzenia, 
E~ipcjanka: Proszę cię - nie! które uwolni mnie od dręczącej niepew-
Profesor: Jedno spojrzenie. Czekałem ności, kt6re da mi pewność i udowodni 

na tę chwilę od trzech miesięcy... uczonemu, że praca jego nie była da-
Egipcjanka: Medardziel Ja ci da·ję ży- remną." 

cie, zostaw teraz umarłych. Egincjanh:a (zrozpaczona): Zabraniam 
Profesor: Wiem, wiem najdroższa. Ale ci, Medardzie, (Rzuca mu się do nóg), Bła­

mimo to: Tylko jedno spojrzenie. Chcę gam cię! Leżę tu, u twych stóp. Ja - !o 
tylko widzieć, czy to moja mumja. początek. Tu czyha śmierć! Koniec! Twój 

Egipcjanka: Medardzie! Kochanyl Po- koniec l Twoia śmierć! 
zostaje nam tej nocy jeszcze tylko trzy Profesor: Śmieszne! Chcę zatem spoj-
g d . rzeć śmierci w oczy, by potem do piersi o zmy.". 

ProfesQr: Dodamy do niej poranek. przycisnąć - życie. (Zbiera narzędzia i 
Jedno spojrzenie! Pozwól! nachyla się nad skrzynią). 

Egipcjunka (zdecydowana): A więc po­
Egipcjanka: Czyż ja nie jestem dla cie- słuchaj! (Chwyta gO za rękę, wyrzuca slo-

ble więcej, jak ta mara przeszłości? , wa, wyznaje). Gdy poznałam cię w Luk-
Profesor: Jesteś dla mnie sto tysięcy : sorze, nie byłcś dla mnie Medardem! 

razy w;'~cej. Osłodziłaś mi sto nocy. W pa- I Wówczas byłeś dla mnie tylko jednym 
mięci mej nip-dy nie zatrze się blask twej I' z tych, którzy bezczeszczą groby nasz"~h 
;)iqkności. Słodycz twych pocałunków królAw i przodków! Św;ptGkradc~! Nic­
,·' iccznie hędzie 1\witnąć na mych ustach, . nawir: ··1,f,my cię, wszystkich nas łączyło 

I{l których nie ~niknie uśmiech. spr.::" .. , .'::enie, święty spisek eciw 

Ja sama ostrzyłam sztylet na ciebie. L 
potem przyszła miłość, wielka, prVLU'''U'~ 
na. (Skruszona pada u jego stóp). 

Profesor (podnosi ją): Fatme! 
Egipcjanka (momentalnie uwalnia sil 

z jego rack): Tu po raz drugi cze.ka na ci 
śmierć (wskazuje skrzynię). To nie m 
To nie zbutwiała córa królewska! 
człowiek, z śmiercią w dłoni - na cie 
Spiskowiec! Czy teraz rozumiesz? (KlękI 
przed nim błagalnie), 

Profesor (znów ją podnosi): Fai 
(Z nagłą decyzją). W takim razie mu~ę 
(Z szuflady biurka wyjmuje rewolv{et). 

Egipcjanka (chwyta go za ramię, I;! 
rażona): To mój brat! t 

Profesor (kładzie broń na stole i w mil 
czeniu zaczyna otwierać skrzynię). ,) , 

Egipcjanka (patrzy nań przeraż 
śledząc wzrokiem każde jego porus 
Będę go prosić. Rzucę mu się do nóg, 

Profesor (zdiął wieko i stoi chwilę 
radny, nie wiedząc, jak otworzyć ' 

Egipcjanka (wciąż jeszcze z oddaleni 
Musisz nacisnąć ~uzik, tuż pod sercem. 

Profesor (dotyka mumji p3.lcem). 
Obcy (z uśmiechem podnosi się ~ 

skrzyni, końcami palców strząsając 
i wióra ze swego modne~o garn i 
Serdeczne dzięki! (Ukłon): Panie! (Odw\'}-
ca się i spostrzega Fatmę): Pani! l 

Egipcjanka (k tóra z najwy7sz€''ll r 
pi~ciem śledlila wszyslko - kf7~-czą • 
Boże ! AIc-~ to n ;c ... Gdzie jes t mó t brat? 

Prolc5cr (pn picrws7;em zdumieni.> 
pojmując wszYftko, rzu ca się do bi 
pc . a rev' ohcr , celUje do Obc 
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rzemysł łódzki jest z y t wielki, 
mógł się pomieścić w j~dnym tramwaju 

który stworzyli inicjatorzy "Sowpoltorgu" 
te'\.gadaienie wzmożenja eksportu łódz-

1tow,,6w włókIenniczych do Rosji ani 
lwłlę We schodtzi ostatnio ze szpalt 

dl łódzkich, a naJWet prasy prowinctG-
i stołecmej. 

Takie właśnie OI'iarnw.cje zbudowane 
na stałych podstawach - padły. Nale'Ża" 
loby przedsiębioro%emu indywidualizmo­
wi Lodrd pozoeta\Vić inicjatYwę jakuaj6ze:r­... 

Z pIluktu widzenia 1u~ytującego do-
8tawcy surowców dIla przemysłu łódzkie­
go za najwaŻ11iejsze uważać weba, mo­
jem zdmiem, przejrz~tość dokonywanych 
tramakcii. A. R • 

. dziwnego. Jest to kwest ja zbyt ży­
,8 I pallłca, by można ją było zbyć kil­
iieznaczącemł frazesami, by przej" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!e~~\\~~.~~ 

do porządku dziennego. 
Nowy zarzut pod adresem przemysłu łódzkiego 

wschodzie leży przyszłość Lodtzi -
j:;();(:Wo~1W o tem zapominać ani na chwilę; 

'Ć trzeba wszelkiemi siłami do odzy-

.,Nie moie się przystosować do potrzeb rynku 
wewnętrznego" 

r4 lia t~ r~ na którym przed woj- Przykrem echem musiał lię w ł.ocki 
memysł łódzki panował. odbić fragment orł8ltniej mowy premiera, 

tem przek()(O'amu na łamach "Gło- w kt6rym pan Grabski taki - nowy ue­
słaraUśmy się skrystalizować kolejno szlą wśr6d powodzi starych - zarzwl wy­

,je poszczególnych zai.nteresowanych toczył' 
h~łk6w. ,,Nie można się dziwić, że mamy o.-
h.(J;awni1y się konstrukcyjne plany i I gromne i nieuóWttloważone potrzeby, sko­

. - zarzuty i postulały. lO mamy nłezastosowane do naszego ryn­
M'~1r...tl " ,ł .... udzielić gbu ł pośrednio w l ku wewnętTZnego ta,kie centra PHemysło­
sprawie zmnte!r0SGWanym przedstawi- we, jak Lódź, które powstały w zupełnie 
om tuieJszym firm zagranicznych, do- innych warunkach i nie zawsze mogą Z~ 

pnemysłowi łódzkiemu jego spokoić te potrzeby". 
soków żywotnych -- surowców. Dotąd przeważnie inkryminowano prze-

Nie przesądza;ę<: zupełnie fOlImy, w mysrowf łódzkiemu, że jest za wielki i Jak 
, ł nalety JJjąć nag handel z Rosłą 50- na potrzeby kraju za wiele wytwarza. 0-
cką _ oświadczył współpracowniko- becuie zaś ze strony tak bardzo autoryta­

jeden z pmedstawicieli wiel- tywnej słyszymy, że przemysł ł6dzki nie 
zawsze może zaspokoić potrzeby wewnę­

firm importowych - i J)CnOst8lwiając 
uboczu dobór osobistości wtem zaiJn- trzne. Z tym dawnym zauutem nadmie!'­

nej wytwórczości rozpraJWiaIaśmy się 1112 
ClISowanych stwierdzić tneba z nad-

<tl:~, Że przemysł łódzki jest zbyt wieI- wielokrotnie i sądzić należy, że niema już 
dzisia,j w Pobce uświadomionego ekono­

aby mógł się pomieścić w jednym ,,0-
misty, któryby nie wiedz.iał o tern, że o ile 

~ym tramwa4u", w ramach takiej orga-
acp, w kt6rej sąsiadować będzie z prze- chodzł o wyroby bawełniane, to raczej za-
9łem tytoniowym lub cukrowniczym. chodzić mOŻe obawa, że przy dojściu spo-

. n~tomiast, że p,rzemysł ten chętnie życia do normalne; wysokości przemysł 
udział w organizacji, mającej za kra.jowy nie zdołałby wszystkich potrzeb 
ułatwienie zbytu towarów włó- zaspolro.ić. Inaczej rzecz się ma n8d'ade z 

manufaktury do Rosji. przemysłem wełn.ial1lym, który jednak 
przy dzisiejszym stopniu swego uruchomi e 

Kierownicy tego "t.ra·mwasju" nie są w 
tego słowa znaczeniu fachowcami 

.tłUumle naGze dla nlich ule jest zbyt 
""_ .. __ . Do lud'li z pośr6d przemysłu łódz 

zaufanie mamy i mieć musimy. 
Lódź za bardw zaiateresowana jest 
ożywionych stosunkach gospodarczych 

R ją., by móc komuś oddać się w tym 

ma, wynoszącym w całokształcie zaled­
wie 40 proc. przedwojennego, byna.Pnn1ej 
potrzeb rynku wewnętrznego nie przera­
sta. Szczególniej ciężkie położenie tego 
pl'Zentysłu ma swoje źródło jedynie tylko 
w ni.edorozwoju kon~umcji, ktÓTego przy­
czyną jest ogólne ubóstwo społeczeństwa. 

Z zarzutem jednak, że przemysł włó­
kienniczy, jako twór przeszłości. powstały 
w odmiennych zupełnie warunkach, nie 
może zaspokoić potrzeb rynku, jako do 

nich niedostosowany, spotykamy się w 
expose p. premiera poraz pierwszy. Za­
rzut ten jest bezwzględnie' rueuzasadnio­
ny, bo właśnie wielka rzutkość i zdolność 
przyst060wywanla się zalWSZe przemysł 
włókienniczy cechowała. Wyrobiły ją 
zmienne ban:lzo kaprysy rozległego rynku 
rosyjskiego, który wymagał usłarwicmej 
czujności i szybki~ wyczuwania i przy­
stosowywania sję do budzących się no­
wych dla przemysłu łódr.dóego rytnk6w 
połskich było dziełem p!erwaego rolw 
istnienia państwa i n'anowo uruchomione­
go przemysłu. Dzisiaj nie może być mowy 
o tem, by przemysł ł6dzkt był jesZCf.e nie­
dostowmy do potrzeb rynku t by wielu 
z nich nie pokati.ł zaspokoić. Oddawna iuż 
licme gatunki towarów, które dawniej nie 
stanowiły przedmiotu wytwó~ci prze­
mysłu polskiego, Sił wyrabiane l wytw6r­
czość ich stopai()lW'o, lecz stale wraasta i 
rozwija się. 

Fakt, że jednocześnie przypływa do 
Polski powaina ilość wyrobów włókien­
niczych 7M'I"aca się właśnie przeciwko pa­
nu premjerowi Grabskiemu i jego polity­
ce skrajnego libeTBtizmu - "otwartych 
naościei gf'awc" - za k:tÓł'ą zresztą sam 
się potępił. 

Oprócz tego winne tu są oczywiście 
trudne warunki produl«:ii i stosunki kll'e­
dytowe, kt6re Sił jedttym z głównych czyn­
ników. ta'k bardzo ułatwia;ęcych przemy­
słowi zal1ranianemu zwycięske konkuren­
cję z pt'zemysłem polskim' na naszym ryn­
ku wewnęłrznvm-

Ale panu premjerowi Grabskiemu n",­
mniej już wvpada mówić o 'Inieprzy9łOlSO­
waniu się przemysłu", gdyż sam do tego 
faktu - gdyby taki istniaŁ - przyczynił 
• jw' • SIę na lęce) .... 

Jeżeli działalność "SowpoltOTgu" 
.tsl giwać będzie na uznanie, a instytucja 
, na kredyt - naJ1~y wątpić, że kredyt 

uzyska. 
te wolno jednak powierzać kierow­

swych interesów komuś li tylko na 
G-:rE~ DA P:Fł.Ac.:)~ 

dobrej woli - byłoby to conajmniej 
i powstać mogło w umysłach 

,"lII1t~~~:ł1IW, a nie lucWi myślących katego­
am.i gospodarczemi. 

- Może też fstniećj mo;em zdaniem. 
organizacji eksportowej r6woolegle 

importowa, kt6ra może z nią 
w pewnym, dość lumym ue­

związku, 

- Nie do pomyślenia jest lla/IQmiast, 
elby w jednej organizacji wspólne; znalazły 

'qę c ... bok siebie tak oddal0lll0 dzidy jak 
en, tytoń, żelazo - świadczy to źle o 
'ealiimie tych koncepcji. 

Czyż przemysł wł61denniczy me coś 
'sp61n~ z' hodowlą tytooiu, ozy może 

1 'eć na to jakil(Olwiek wpływ. Zresztą 
~ 'port towU'6w włókienniczych może 

i"J:ynieść zyski, t'Jksport fanych proo.uk­
ł . - deficyt. 

, Czy przemysł włókienniay ma di1wi~ 
ać brzemię 11rzechów, popełnionych przez 
dzi nieO'dpowiednich, niefachowców? 

Skoro nie można mieć właściwego osą­

NATALJA NADELóWNA 
uczenlca konserwatorjum klasy profesora Dob­
klewicza, udziela lekcji gry tortepianowej. Wia· 
domo~ć: ul AndrzeiA 39. 7225-2 

sTRtrrCIEL 
fortepIanów i r"""" n,I" ,;~I(a (Długa) 67' m.5. 

005-2 

NAUCZAM 
roboty perskich j smyrneńsklch lIIywan6w. Ceny 
przystęDne. Al. KoścIuszki Hą. m. 15 105..:..~ 

·Sl.UżĄCA 
potrzebna do wszyst:{le~o . l po~cielą. od 5 - 7 
po pot. Piotrkowska '5 111 . :1 182-2 

MATEMATYKI, FIZYKI 
oraz korepetycji w zakresie 8'miu klas udziela 
studentka z długoletnia praktyką nauczycielską. 
Od 1 zł. godzina. Zqłoszenia sub "F. F.' do ,.Glo· 
su· 199-2 

ARTYSTYCZNA PRACOWNIA 
rob6tek ręcznych przyjmuje do haftu białego, 
kolorowego i koralikowego (na krosnach. syste. 
mem WiedeńSkim) po cenach bardzo nIskich. 
Specjalność: suknie i chustki Pn:Ylmuję r6wnlet 
uczenice. Na składzie wielki wybór poduszek 
na dogodnych warunkach. Konówna, Nowomlej­
s~a M 4, prawa oficvna, ostatnie Wejście, II.gie 
,pIętro. 7266-1 

HU YNOWAIIA 
nauczycielka udziela lel{cji polskiego, francu­
skiego i muzyki (pianino) po cenach bardzo ni­
skich. Oferty sub '. Bardzo tanio'. . 267-1 

SToLARZ 
zdolny majster, do prowadzenia stolarni meblo­
wej, potrzebny zaraz. Otrzyma udział VI sp6łce. 
Oterty Składać pod . Sumienny· do "Glosu' . 46 2 

TECHNIK 

Ml.ODY PIANISTA 
udziela lekcji ~ry fortepianowej w zakresie ~ od 
początków do średniel;/o kursu. Lekcja od 1lzło. 
tego. dlóWna !\"II 40 m. 15. oficyna. 2 wejście, 
2 piętro. 288-1 

NAUCZYCIELA LACliY 
z peJnemi kwalifikacjami poszukuje zakład naU­
kowy. Łaskawa oferty sub • Wykwalifikowany· 
do _Gl05U". 7289-1 

W BRAiiY TRYKOTOWEJ 
poszukuJe posady wykwalifikowany magazynlf'r, 
majster wykoJ1czalnł. Oferty do "Glosu l>olskie­
go" pod • Wykwalifikowany·. 250-2 

PRZYJMUJĘ 
zamówienia na firanki (filet) kapy, serwety po 
cenach niskich, oraz uczp.nice Zastać od 10-12. 
KaTola 18. Krajewsl<ll. 2Z53-2 

ANGIELSKIEGO 
lekcji i konwersacji udzielam bezpośrednią me­
todą Ansona 6-8. Lekcje w domach prywatnych 
Piotrkowska 84, m 14. PT. oficyna 221-2 

MUZUKI 
gruntownie udzielam na skrzypcach, mandolinie 
r gitarze oraz zasady muzyki. Amatorom syste­
mem skr6conym. instrumenty na miejscu Ulica 
H-go Sierpnia 18, m. 14. 100-1 

STENOTYPISTKA-
korespondentka polsko niemiecko - angielska z 
francUSltim, dłutsza f'raktyka w powatnych fiT­
mach, zmieni posadę. Oferty sub .Stenotyplstka· 
do .. Glosu PolsldeSlo. 1189-3 

KORESPONDENTKA 
rutynowana z kIlkuletnią praktyką. pisząca bie­
gle na maszynie, obeznana z wsz.elką pracą biu­
rową, pOSZUkuje posady ewentualnie na godziny 
ŁaSKawe ofert" Ilod "P. P." 242~ 

POTRZEBNA . 
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na rynku dol1ir!Jwy m s!lokó~ 
w dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku walut obcych zawierano nieliczn4 
ilość Łranzakcji. Przyczyniły się do tegc 
święta żydowskie, a co 'Zatem następuje 
nieobecność kupc6w prowincjonalnych i 
,,50bota angielska", wskutek czego wszy­
stJme prawie biura czynne są tylko do po· 
łudnia. Kurs dolara nie uległ zmianie, do­
chodząc w dalszym ciągu do 6,36 - 6,39. 

Z Warszawy komunikują o zachowa· 
niu mocnel tendencJi kursu dolara, któ,", 
doszedł tam do poziomu 6,42. (r). 

Poprawa na rynkU dyakon .. 
toWym 

Dalsza poprawo Ul przyszłym tygodnIa 
Na rynku dyskontowym stopa procen· 

towa w cią~u ostatnich kilku dni nie ule' 
gla zmianom. Za dobry materiał weksln­
wy żądają bowiem nadal 6 - 6,75 w stC)a 

sunku miesięcznym. 
Zauwaiyć się jednak dał wzrost popy­

tu na weksle pierwszorzędne, co przypi­
.ać moźna wycofaniu znacznych Ilum pier 

mężnych z banllJ}w i skierowaniu ich na 
rynek dyskontowy, Tak naprzykład z. 
łódzkiego oddziału jednel!o z bank6w war· 
szawskich wycofano podobno połow~ 
wkładów prywatnych, nrzyczem bank ten 
uskutecznił wyołaty, nie odwołuiąc się do 
pomocy centraU. 

Niewątpliwie dopływ dość znacznyc~ 
sum na prywatny rynek dyskontowy po­
winien wpłynąć na nieznaczne obnłżenl' 
się stopy procentowej, czegD spodl:łe'W'a~ 
się należy w przyszłym tygodniu. (z). 

... _VI\V---. 

Rynek pieniężny 
Warszawska giełda urzedowa. 

WARSZA WA, 19 go września (Pat). NI 
dziSiejszej ~ieldzje urzęd!lwe) r,o'olval1la 1>111' 
następoj~ce: 

Dolary -.­
Pranki franc. -.-

C "KI. 
Belgia 26.52 
Holandja 241 .20 
Londyn 29,085 
N. York 5.98 
Pary t 17.18 
Szwajcarja 115,80 
Wiedeń 84.45 
Sztokholm 161,00 
Praga -.-
Po~yczka dolarowa 63.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem· 

skie 14.90 
5 pr. o~l. m. Warszawy przedwojen 

ne 15.00 
4 j pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.90 

Hotowanla lłotego~ 
W dnIu t9·ym wrze'nia 
Za 100 złotych: 

1925 r, 

t 7.50 
28,50 
86.-

N.-York 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Czeki na Warszl!wę 

6Q,Oj - 69.75 
69.32-8988 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Scaramouche 
Scaramouche 
Scaramouche 

Sca 
ra 
mo 

l' 

u w tych sprawa,oh, ni-e można wierzyć w 
\wój pomyślny tej organuacji. Pozornie 
, to być wielka rzecz, ale w istocie ma­
się '0 koncepcJi j drobiazgowości. 
- Ł('dź zna lepiej rynek rosyjski nii 

"jeden z opanowanych fantastycznemi 
ami twórców ,,80wooltoMu". 

si} Otert\} l'ub • Rete re'nc e". '7247 -2l osobiście ~o .biura dzi enników" l~ zgowska 9~ 

u 
en 

'P. z praktyką da za posade ie , !nomiesieczną pen- panienka do s1ospodarstwa; ołerty proszę skladać I 
TEOFILA l.ASKA pod .lnteh!o1entna". -158-2 J 

wznowi!a lekcje języka trancusklego. Za~tać od . . NANIOORE 
10-12 I od 2-4. Ul. Zachodnia 56 m.!'\. 61-1 Celllelnlana 19, front, part~r. 15107-2 _____ ~-~----_---
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Brak warunków trenningowych-- Kronika 
TERMINY NAJLEPSZYCH ZAWODóW 

LEKKOATLETYCZNYCH W 
WARSZAWIE. przyczyną niskiego pozioDlu naszego tennisu 

Więcej korłów i trener6w nam trzeba! 
,W.AiREJZA1WA, 19 WIl"reśnńla. Je.s1,enny 

kaI1Jem.cLanyG.t zarwodów l'ełkikoa. tlet)"czn)'ICh 
w s10ldJcy p'1"7Jed$ti8JWWa smę llai5tępująco: 

R,ok 1925 za,zmacz:ył się u ll!rus żyws.zem 
tęlt,nem ro,2JW'ojlU lIla p.QIlu tenn~ISIU, c·ze~Q do­
wodem b-ytła maJkomiJta PIQPiI'.aM'Ia. furmy 
poszczególnych polsilÓlcn tentUsisŁów na 
tUil'niejruoo: wam&ZJ8JW1SIkim i ł6dzkim. 

Wie~e jed.inalk maik nam jetsroze do 
przedętn.ea ,Ma,sy ~anklJllej), ju.niorzy 
bowiem z zawoo'ów o ml~t'l'Z~tWlO Ni,emie'c 
lu!b F.ra<JlIC!ji stanowią baro,zo poWaJŻID.ą kl()1l­
k,ureruoję d1a mlŻiSzyc.h asów tenn~~owych. 

Przyczyttly t.e'go lSItrunu Tze'czy dosz,uki­
. W<a"ć się w Ple!WlSzyttn l1",zędtzie mI\1Isimy w 
ni'lclem 1SłP'Cl\P'U,1aryZ!O'Waalilu te!tllllilsu WIŚIrOO 
sze'I'lSzego ogółu w Pdl~ce, kla,®dy sport ho~ 
wiem, jaklo j0den z cZ)'ID.mków l"O'ZWlOju sp-o­
łe·cznego, rozWlij.ać się tylko może przy 
udziale iu~ntell"esIQiW.amu HcZ'Oyoh rze.s·z. 

WaronIki popUJlaryzowalllia teillJIlJiJsiu są u 
n .. ,s w,ręcz fatl3JllIle. Pomija1ąc niebywałą 
dmżyzmę w Polsce wLeillS)'ilIji tellllIl,ilsowyc:h 1'0 
40 pooceiTht d1"'OŻ1Szych ruilŻ zagll"am<:ą} - d1.'a;­
p'owarżlIliei'szą przyczyttlą, W'Slbr.zymudą'Cą u 
nas T02JWÓIj 'ted dziedziny slPortŁu, ie'sŁ mi,el!'­
ny stan ilośdowy i 1aJkoodowy nowych 
kortów. 

O pUacaclt - '{1r1aiw1niJka<:Ih, tak !PO'pu,lar­
nych w .A.I1lglgi i FraJIllClfi IIllI8JI"zyć n,ie może­
my, a,libowiem brak IDlllm tyclt gatunJkow 
tr8IW i ~le,by, iclór~,by ~wlll!1'i8IIl;towały e,la­
st)"C7lt1JOIŚĆ kom6w. (T.-arwę taką strzyc 
u zeha przez ~ <SIZe!f'eg lat - 'WlI1J1'I\lJDeik 
Zlbyt cięŻlki, }elteH o ro7JWÓT te:onilSu IlllaISiZieJgO 
chodzt). 

Place łąkowe , umOŻlliwiai8JCe w AmIg1rii 
unądz;a,n,ie t0!1"enów p.arkOW'}"Ch dla po­
trzeb szeroldch 'WIalrlStw epoł.ecmych, tbu­
maozą w 'PiefIW~zym nędlzte pqpU«uność 

law.n-te~u w kIl"a;u "wiełlld~ 11\Yl&". 
W S7Jwa~!ji , gdzie tell"eMW łą!lrowydl 

Dliema, gmiJny mieqs>kie pr'izyc.hodzą z po­
mocą pIlIbHczniOśd w <ten ISIPlOSób, że mia<stla 
poszrczergóme buidtuiją cały S1JeI1'~g k'01'ltów. 
~ąjC ~e za niezmiernie ndską opliaJtą. 
IW Z'I.ll1"y'OOO np. ZJa Se%IOII1 cały ;pI1"zy dW1t1lgo­
dzinnym vettl4lin~ ddemie ~a się 30 
buków). 

Ui1'1ZądlZeń tyoh ruestety D.alW'et w.Ja­
~ątk,alCh nńgd.zd.e w PIollSICe me po'si,a,damy, 
pr~zem Slzc.zegóLnie ~kIWr~ odlc'ZUlWl8J­

łnybrak kortów ~)'1Oh (zimowydh) i rb-e­
nell"6w - czynnik6w tak niezbędlo:Y1C1h dla 
ft'&CZy d1.'SlSiZ-e.j fill'\St ki1a.sy. 

Trennig mlllliOW'y jesIŁ pod<stalwą U1Z)"slka­

ma f.otm.y ttlia mejplr·zetI1WllllO.e paiSmo wl!'rue­
;ÓW wiosełIllIl'}"Cb, [etna i ~es~ennyoh: w .z.i .. 
we msta:la się 'SItyil i formę - p61Jniej n.a to 
C7Jll!SIU niema. 

Tretnell" dJ1a fO'1'ttl1'Y telOmJiSlilSty ;esl{ rÓ'wlllłe 
w.ariJny, ~ "mistrz" dJLa s.zeil"llli.e~7JllI, "UJkJ1ia ... 
da 00. bimem rękę", ~()I1",zenda błędy, 

~a:bia pewoość i &Z)IIbklOlŚĆ wclett'lZeń. 
Ot.o ~óLne pil"Z)"ozym.y niskiego polio­

mru. lIlialSze~O lawm. teamisu. ktÓ!l"e szrczegól­
nie OOIC2JUĆ się dały przy hobdlow.amin.t dotąd 
.. kla<sycmeml\l" .sysrt.eunowi gry wti,ęlk,s'zośd 
llasZ)'lOO a.s6w:. 

"Wiellb. retWlOlu$" na zacloodlzde Eur0-
py, która z ~tu zmiooiłla iW18.l1"UlIlki gry 
tell1Jl1i$owe~, dota.tt'lła od ni~ Gotpiel1"o 
d·o illasz:ydl 1!'IIl1~er!y ti. prt7Jei}a.wtt.a !Się !ju!ż 
gdziem.e~chie wŚU"ód te!tllllisist6w pol,skruch. 

Mamy w na myśli dlzisi0jszy w)'Ir'a.ŹIO.y 

Ju,ż podział tenni$·iM6tw ~od:nic,h iIl.Ilt: 

"stazycih" i ,,'lloW')'IChll
• 

"Sta.rzy" tełIll!li.siścl, lctór)"cb kaasyoroy­
mi przed&t8Jwńcie!ami byili bracia Dohelt'lŁy, 
Wiltd1n~ (milsvz Alusttaff!ji, Iktóry ~ął ~ 
czas OIbdęż,enta Datrd.anełów)., rIl; obecnie. -
La,coste, And~s,on, Petett"Son i Rklha'I'lCi1s­
posłu~ą się systemem, (kt6rego zasadni­
i:zemi ce<CIhami ;0Slt r~lamooć i pr.ecylzj.a 
w gll"ze. 

"Starzy" grę prowaJCłzą dil\lgiemi !pibk,a­
mi z oSita1lIliej liIJll}i i struratją się przedWt1lika 
:łoproW'a&i~ do ,,~amob6)s~IW'a". t. i. 7JIllę­
czyć ciągłem ulStruwiaciem się je~ cLo tego 
~Oipnia, by piłlkę nelt'lWowo oddał na a.m 
lub w Sliatkę. 

Gr. takla wyma.p o1IM~ opan.o-

wania t0chn1ki w pr.z'YIjmOiWam:itu i ,odd8.JWia~ 
nitu piJłeik; mimo, iż jelSt 0100 dla oka malo 
efeMowlIlJ8. - w skl\lltkadh ok,aiziUje się nad-
7JW')'IC zaą :P e Wt1l a. 

S1rus'mie tedy orzekł "sUjp0!1"als" Am'etry­
ki, fe,n-om0naJ1ny Tlildoo (.t\lU,tOlr ~iąriAki o 
teDlllisie)" iiŻ Illde m<OŻlIla roZJSlbrzygnąć, który 
z s)'\'i·temów .jest lepszy, kalŻCły gracz ,bo­
wiem wiIIlien mieć taJkrtyłkę., ocllpowwlllią 
do lPll'1Z)'!l"odron)'lC'h jego rw.a.rUi1llk6w fiZ)"C'Z­

nych i psy,dMcmych. 

27 WIl"7J~ - Dmeń s2'Jbruf.et i plolbk6w 
K. S. "Wla,n:mw1Jamkta." ornz próby bida 
tlekordów. 

4 pa,źd:~.-;pWęoiJob6j d1ta. pań i sZJŁa­
fety A. Z. S. 

10 i 11 pa:tdrlem. Itub 13 i 14 patdlziec­
n!k!l---'t~ ~a:ńsBci Czechosłowa­
cja - Jugosławti:a - PoliSika. 

18 ~d2'iiJem. bi~ na pr~ruj H. K. S. 
Vamovdia, 

,,ReWloll\lc;ję" w)"wl<)}'ruli ,nowatorzy, łcló­
r.zy ZUlŻyttkować tpOstamowilli cZ)'Itlnik SZ)'lb­
k<>Ślcri w gr.ze, wobec czego. główny Illadsk 
przeniósł się na volney'e (jp'ilki, be~p'oŚ<re­
dcio ,pr.zyjmowame z powi'ebrZla) i cLobie·gi 
clio siatki. Niema już w s)'lS1emie tym mowy 
o l!'e ,gulamoŚtci k.Jasy;ków w odtdatWal1iu pi­
łe.k - gITa. jest tpe.J.inta ni e SlpocbJianelk, n,a­
głych wypatdów, br8Jwu'l"O'Wych "ścięć", 
podstęplIl)"ch dosów i 1.d. Sł,owem , gJ'1a :no­

welgo systemu }elst pełna efektów, choć !p'o­
siwa pewne "ad·e": ńestŁ lllitehe~p.i,e.cZlIla d'l,a 
same'go ata.lwją!c-egtO, naitmn.ie~za bowi.em 
nioo')'1s\pozyqj,a jego k'oń'c'ZY się dl\tań fat,a,lną 
pora.ż1ką. 

Powraooią!c do t,ennisu na<szego, sŁwietr­
dzić 'nruleży, i,ż w mosowaniu posZlOze,gól­
nY'ch systemów g,ry u IIlruszych aiSÓW, ilSltnie-
je wyn-aź,ne 1'0 1JdlW'Oje<nlte. Cze'twexŁyński, 18 i 20 parhdlliiern. - Tuooi ChaHenge 
FoerSlte.r, :&nc'howicz i Sto,l,~w :rolradzają COUIp Z. S. "Or2'Jeł Biały", 
tendencje (lIl1esMystadizowane j.els:xcze) re- 25 Wtl1ZelŚ.1lIita - oo~g Dla przeł,ruj o mi-
torml'SltyC'.ZlIlJe, KUlChar Illrubomi,ruStt. Stadtlla.ealr- sM.-rostWiO Pdl'Slki. 
der i Mrurs,z,ewslki - Masy<CZ'Oe. 8 lisltopada - trz.eci dJrużynowy bi,eg 

W.i[anów - Wa!1"szaWla o m:iiSłll'zOMWO W. 
OcLdzi.aływ.amie nlawego s~temu w'Y1Cl,a- O. Z. L. A. 

M dota,Jd u ·nas brurdzo walt"tośdowe owoce'; 1 lismopada - uta~~ltowy bie~ Ra-dzy-

Ot'o p.r.z')1'czytIla świetttlYlch zw)"cięsltw i 
nruglłylClh p'o"a,żek tenn1sńst6w t,e; miary, co 
BOITOIbl1a i ilnnych. 

jest to iedlIlalk ~a,ledwi~ xa'cząltek :unda-\ m:in - W.rurszllIWa (17 klm.). ~ 
metntu jpod t~il111S lPo,ls1n, kitóryiby ()iS1'a,Jglll,ąć 
mMł Iw!łaśdwe wyiyrny przy pomocy dlO- NOWA PRóBA PRZEPŁYNIĘCIA KA-
b~h til'elnlelr6w. A. Z. NAŁU LA MANCHE. 

CALAIS. 17 września. Po nieudałej pró-
bie puepłynięcia kanału La Manche przez 

Sensacyjna porażka łodzian 'w zawodach 
• •• o mIstrzostwo armIl 

1 p. Legjon6w 28 p. Strz. Kan. 3:2 (3:2) 
WARSZAWA, 19 września. W zawo~ 

dach p6łłiDałowych o mistrzostwo armji 
na rok bież. pomię<ky 1 p.p. Leg. (Wilno), 
a 28 p. S. K. (Łódź) zwyciężyli niespodzie­
wanie wileńczycy w stosunku 3:2. Zawody 
należały do bardzo emocjonujących, w 
pierwszej połowie łodzianie wykazali 
znaczną przewagę, przyczem zaprzepaścl1i 
cały szereg murowanych sytuacji. W dru­
giej połowie gra naog6ł równa. Legjoniści 
grają bardzo ambitnie, dzięki czemu re­
zultat 3:2 na ich korzyść utrzymują do 
końca. 28 p. S. K. przegrał przez zlekce-

amerykan'ki Ederle i Harrisson, egipcja­
nin Helmy próbował przepłynąć powyższy 
kanał (szerokości 40 klm.), lecz próba i 
tym razem się nie powiodła, gdyż śmiały 
pływak z powodu zasłabnięcia musiał na 
10 klm. przed brzegiem francuskim zre­
zygnować z dokończenia tego nadzwycza-i­

ważenie przeciwnika. Naigorny Da boisku nego w~iłku. 
był Darka, "wyr6żniając" się lenistwem. 

58 P. P. (poznań) 19 p.p. Lw6w) 3 : 3. 
WARSZAWA, 19 Wlrze&nia. W ZlllWo­

d.aC'h półlfinałlOwych o mish"zostwo armji 
pomiędzy 58 p. p. z PoznanJa , a 19 p. p. 
ze Lwowa ża,d:n'a z drożyn pomimo nie-
2!Wyłkle zadęted walki me zdoła~a uz)'lSlkać 
zwycięsItwa. Dwukrotne ptzedłu:żelIl~,e ~y 
ruile przyn~osło os,trute'C,zruego ZJW')'1Cięstwa 
Żlatdnemu z pif'Z e c:.ilwtników , wobec c7Je.go 
dclmitywnie cLo.g:ryw~a odlbędJrle si'ę w 
dl1Iilu juk.ze;Szym. 

•• Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo armn 
IW ARSZAW A, 19 Wlrreśnri,a. W zawo­

dach t0Mooarol«')'1c7l11lych o m.istŁll".zosłwo .rur­
mji rozegrano w dlDJitu dzilSruej:szym. fdn.ały 
s'7Jbafety OIlimptiJjskiJej, bie~u na 100 mk, 
biegu .n.a. 10 kIm. i rMU dys'lciem. Szbaf·e­
ta oldmpiljsika: pilell"WlS'Z'e mitei<Slce uzytsIk,ał.a 

dtrużyna D .0 .K. I, drrugdte D. O. K. III, 
rtJrzede D. O. K. V. Wyn:iJlci. słlabe: bieg 
Illia 100 tlllbr. - l} DOIbrow'oLsBd w czasie 
11,4 s,eJ<. Rzru'Ł dySk1em: chor. AcLa.mczYk 
34,67 m. Bieg na 10 klm.: 1) mpml ZaiLew­
snci w ozas~ 38:02,5 SIełk. 

Warta _M Ł. K. S. 
W dniu dzisiejszym spotkają się na boi- I ~ysoki po~i?m gry mistrza naszego, kt~ry 

sku ŁKS powyższe drużyny. Się zrehabihtować zechce za klęskę WiO-
Rywalizacja powyższych drużyn, wy- senną. . 

rażająca się w kHku spot'kaniach podczas Warta, przyjeżdża w pełnym składZie 
każdego sezonu, sprawiła, że zawody mię- z internacjonałami, co bezwątpienia w.pły­
dzy mistrzami Łodzi i Poznania, są nielada nie na klrusę gry gości. 
eveneme:nt'em. Wraz z pierwszą obsadą Warty przyje~-

Ostatnia wysokocyfrowa porażka ŁKS dża i druga (mistrz okręgu pozn. kI. B.), 
w Poznaniu (7:3) niewątpliwie wpłynie na która rozegra mecz z ŁKS n. 

Konkursy hippiczne w Prusach 

\fi b ardzo ciekawych konkursach hippicznych w niemczech 
zwyci~żył w skokach myśliwskich ks. Fryderyk Zygmunt pru .... 

sil. na Idac~, Gołdeis.. II 

"SLA VIA" DEFINITYWNIE MISTRZEM 
CZECHOSŁOW ACJI. 

PRAGA, 18 WTZleśma. J.aJk się d<lwiadu­
jemy związek c Ziechosłowacki P. N. przy­
:zm.aJł def1nitywM.e mi\SIŁ'T7JO~WO na rok 
1925 - ,,s!'avji". 

Grand.:Kino I Dziś i dni nast. 
Mottoł 

Kobiety. pamiętajcie, że ~iew~l~ 
znikła, lecz niewola mlłogcl I 
wiara w was pozostać musi. 

Mężczyźni:. nie kierujcie się .. pr6~ .. 
nl\ ambIcją. nie odmawl!ljcle 
kobietom ich praw 

"Hężczyzna--Kobieta-­
Małżeństwo" 

WspaniałY dramat obyczajOwy w 7 miu 
wielkich czę§ciach. 

W.roli głównej Dorota Filips. 
gWIazda ekranu 

NAD PROGRAM: 

• .Nie daJn si-ZH znakom. farsa w 2 akt. 
Początek przedstawień w dnie powszednie 
o godz. 5 pp. w niedz. i gwięta o 5.30 pp . 

172-1 
'SiNI 

ZA WIADOMIENIE. 
Doszło do naszei wiadomości, te wie­

le osób nie pobrało premji, należących de 
sprzedawanych Kul Zwyci«:stwa w dniach 
l i 2 września r. b., wobec powyższegc 
oświadczamy co następuje: 

W ogłoszeniach i af~szach wyra~­
nie było zaznaczone, IŻ wydawame 
przedmiotów. odbywać się b«:d~ie w.y­
łącznie w dnIU sprzedaży, t. l. 1 1 2 
września, licząc się jednak z tem, .że 
wiele osób nabywało Kule Zwyclę­
~wa jeszcze wieczorem w d. 2 wrze­
śnia, komitet postanowił przedłużyć 
wydawanie premji w d. 3 b. m. 
Chcąc być jednak w zupełnym po· 

rządku, podajemy do pub1iSz~ej wiado· 
mości, ił w c1Diu 23 wrzesDla, t. J. w 
łrodł} od godz. 9 ruo do 6 po poło 
przy ul. Kopernika 42, m. 3, będą ponoy;' 
nie wydawane nieodebrane prem)e 
Gdyby kto w dniu tym jeszcze nie ode· 
brał, to pozostałe przedmioty bezsp~zecznit' 
przejdą na własność naszego komItetu. 

Przedmioty były wydawane te same, 
które były reklamowane, tembardziej, że 
uprzednio były wystawione w różnych wy­
sławach sklepowych, co dało moż~o~ć 
publiczności wcześniejszego zaznajomlema 
si«: i z tychże wystaw były wydawane. 

Komitet obywatelski pomocy f opieki oficerom 
inwalidom Braz wdowom i sierotom po poległych 
Marja ks. Ogińska, Rene Anders, Zofja ks 
Swlatopełk Czełwertyńska, Paula Mogilnicka, 
Helena hr. Sładnlcka, Henryka br. Drohojew 
~ i Zofia qlęboc:ka. 7300-1 
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Łódź, dnia 18 września 1925 roku. 

OGLOSZENIE. 
Urząd Skarbowy do spraw opłat s~emplowych i podatku, spad­

kowego w Łodzi, ogłasza, 1:e na pokryr.le zaległych opłat ste!TIpl?­
wyeh, kar kontlawencyjnyeh i podatku spadkowego, odbędzie Się 
w dniu 21 września 1925 Toku między godz. 9 a 16 sprzedaź z pu­
blicznej licytacji, wyszczególnionych niźej ruchomości .i tow~r.ów, zase­
kwestrowanych u wymienionych ni1:ej płatników, a mianowICie: 

1) Józef i Helena Ulrich, Piotrkowska 142, pianino firmy» Fibigier". 
2) Firma "Stuldt·, farbiarnia i wykończalnia, Drewnowska 43, kasa 

ogniotrwała i 2 biurka. 
8) Piotr Rozin, Pańs]ta 42, gramofon. . . 
4) Zukind Milich, Konstantynowska 7, Iod6:OVka, stolik 1 biUrko. 
5) Jak6b Fuks, Zachodnia 31, kozetka, 2 b1Urka, szafa, 3 krzesła, 

1 szafa. 
6) A. Orinszpan, Zawadzka 33, zegar. 
7) H. W. Regensberg, Konstantynowska 9, garderoba z lustrem, 

umy.walka, 2 stoliki nocne, stół, 2 krzesła, zegar. 
8) Gedalja Kurc, Cegielniana 44, kredens, lustro-tremo, stół, szafa 

i zegar. 
9) Wolf Kure, Nowomiejska 3. zegar stojący. 

' .11 ) Henoch Rotberg, Cegielniana 43, stół dębowy rozsuwany, fotel 
dębowy, 6 taborek. 

11) Firma .Kaffeman i Seideman·, PIotrkowska 39, 500 sz!. satyny. 
12) A. Rak, Nowomiejska 14, 1 skrzynka kawy - 30 kro 1 15 klg. 

cukierków landrynek. 
13) Aleksander Rozin, Cegielniana 25, pianino. . 
14) Ch. Strykowski, Piotrkow~ka 26, 3 swetry wełmane. 
15) W. Pru8zynowski. Nowo-Cegielniana 17, szafa. 
16) Zelig Chełmiński, Ogrodowa 8, szafa. 
17) Józef Kuchar~ki, Szkolna 17, lustro-tremo. 
18) L. E. Leszczyński, Piotrkowska 37, 10 szt. towaru manuf, "purpur". 
t~\ C. Zerykler, Gdańska 29, szafa, oiomana. 

!::2fi}t

' 

Chaim Lejb Berkel1wald, Nowomiejska 14, szafa. 
} Alłer Orenstein, Cegielniana 5, lustro-tremo. 

22) Fajwel NasieIski, Piotrkowska 9, kredens du~y. 
23) Noech Warszawski, Piotrkowska 9, szafa. 
24) Moszek Aronowicz, Piotrkowska 9, szafa. 
25) Sukc. firmy leka Kuczyńo;klego, Piotrkowska 26, 10 garnitur6w 

męskich. 
26) Ad. Lesiewicz, Zakątna 45 szafa. 
27) Icek Kolski, Skwerowa 18, kredens, 2 stoły, szafka. . 
28) J6zef Kulpiński, Cegielnianc 62, biurko, kredens pokOl?WY. 
29) Chi! Majer Piek, Cegielniana 15, 72 sztuki sukna wOJskowego. 

Zasekwestrowane przedmioty są do obejrzenia u wymienionych 
wytej płatników w dniu sprzeda~y. ~ 7265-] 

NACZELNIK URZĘDU: 
w. z. (-) T. Szpaklewlcz. 

~U ______________________ ", __ , ____________________ __ 

~iA RATY 

Piolrkowska25 "POLRA rl 

Piolrkowska25 
w podwórzu lewa strona, I sklep w podwórzu 

I~) Sprzedał' Dlanufaktur7, galanterii, 001 
jedwabiu i konfekcji w w i e l k. i m 
w".borze na dogodn7ch warunkach. 

Piotrkowska 26 
I 

I~,PO L -TRYKOTU 

l Lódi, Pr. Narutowicza 9 (Dzielna) 
KaMy może łatwo zaopatrzyć się w naj potrzebniejsze zimowe ar­
tykuły przy małej wsp6łpracy, zwiedzając nasz nowootworzony 

skład hielizny trykotowej, białej oraz manufaktury. 

I "POLB~r. TEł.. "Y'~C>T" ł:.ódź, Pr. Narutowicza 9 (Dzielna) 
UWAGA: Dokładnych informacji udziela się na miejscu. 7]49·2 

I 

WYZSZA SZKOŁA NAUK 
Społecznych i Ekonomicznych 

w I:,odzi, Narutowicza 68, 
l1iniejs2.enr podaje do wiadomości, że zapisy kandydat6w 
przyjmuje Sekretarjat Szkoły codziennie od godz. 6 do B-ej 
wieczór począwszy od dnia 1 do 20 września r. b. 

Jako Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są do Szkoły 
osoby obojga płci, posła dające świadectwa dojrzałości; 
w .poct,et Słuch~czów Nadz';VyczaJnyc\1- osoby s!arsze, zaj· 
mUlące s~modzlelne stanowIIl<a w matytucjar.h pansłwowych, 
społecznych i gospodarczych. 6819-5 

Ogrodowa 10. fi. L I N I H. A O .... odoW'a ~ JO. 
- Tal.!3 57. - _ Tel. 15 57. _ 

Połoznłczo.Oinek()logiczna. II' ChirurglezIla. 
Or. med. Szariot!\ cigerowa 
Dr. Ręlłler-j{urjańska Dr. med. MI<:hal Kantor 
Dr. med. IUljusz Baum . 

AMBULATORJUM 

III URZąD SKRRBUWY 
podatków I opłat skarbowych 

w łaodzl. 

t.ódt, dn. 19 września 1925 roku 

MEBLE 
kompletne urządzenia MEBLE 
ora't pojedyl'lcze - -

OGLOSZENIE. 
poleCił w wielkim wyborze na "ajdo· 

godniejszych warunł,ach 

I. M. TERKELTAUB 
12. NARUTOWICZA 12. 

(w podwórzu) 749-4 
NA RATYl .. ZA GOT6wKęl 

NAUCZYCIEL 
propedeutyki fizyki, z prawem nau­
czania w gimnazjum, do zajęć 

poobiednich 

POSZUKIWANY. 
Natychmiast.we oferty sub .M. 

K.. do Administracji .Głosu Pol­
skiego·. 7223-2 

Wszelką damską Rarderobę WykonyWam 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo­
nych towarów podług najnowszych mo 
de II. UWAGA! Ceny konkurencyjne. 

H. ROZENDERG 
Dawniej: WSCHODNIA 49. 

Dziś: CEGIELNIANA 36. 
lewa oficyna. lI.gie piętro. 6868-7 

25. 
26. 
27. 

Ratujcie WłOSI! S.Ni;wi;!ski ::~ 
,;Esprl·lndlana" Choroby skórne ł 30. 
Wyciąg lndyisldch weneryczne. Le- 31. 
roślin momentalnie czenie sztucznem 
wstrzymuje wypa- słońcem górskiem. 32. 
danie wIo sów. 
Po krótkim czasie Przyjmuje od 4-ei 33 
_IOIłT P r z y r a- do S-ej popoI. • 

s t aj ą · Sienkiewicza 34 34 
00 nabycia w skł. 7214-6' 
apt. Chanacbowi- 5 
cza, Pomorska 23. D d 3 . 

NA 'IYPŁAlĘ F .sk~si;wicz ~~: 
Manulaktura 
Galanterja 
Jedwab 
Firanki 
Swetr~ 

Krawiec na mIejscu 

Piotrkowska 37 

CEglBlnlana II. 
fr, l p., tel. 82-BB, 
Dawnie! gab. d.ty 

Torończyka. 

Godz. przy!ę~ 2.e0 
do 7 pp., ntedzlele 
i gwlęta od 10-1 "". 
CenT lecznic. 

721;2-4 

Dl". 

L Pr~nulSli 

ul. Andrzeja J1 ~~: 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
godz. przyjęć od 
9 do II i od 5 
do 7 i pól. Panie 
od 5 do 1 wiecz 

7087-3 

ul. Zawadzka l, 
tel. 25-38. 

powrócił 
Choroby sk6rne H,Szu~acher Krzesła dębow~, 

Choroby skórno I .tQ", kozetki, aząf, otoman,. weneryczne 
I moczopłciowe . 

Przyjm. od 11-2 
i od 4-8 wiecz. 

80~-1 

weneryczne. mat.paoe oraz w.zellde .... bl. 
tapi08"skle. 

6-UD Sierpnia 1. poleCI! 
Godz. przyjęć: co- ... .,prunkach ctogndn,clt 

PB .......... ~~-

Szkoła freblowska 
z początkowam nauczaniem ki A i B 

Wandy Budnej 
SisnklBwlllZI 87, m. I, 

Dr. Reltler-Kurjańskn - ~hQr(lby ~o/JieCIł l' _ 12 I 
Dr. med. SZ81'Iotn Eigerown • ,,12.50~1.50 

I Dr. med. Jullus!' Batlm . ' " 2 .- 3 . Oli .... ed. 

Informacje od 5.~j ~o 7 ... j. Porćd normalny, poE! obsęnvąe ~ 1ft· E lf.lll·gsonOWa 
karSką i lO-dr.loWY poJ:yt na IdolIle I-szej - 500 Jt ~ij~4 ,Ci 

dniennle od 5-~ i Zakład mablowo·tapicBrlki i de~oracyjny I 
~~:efeo iP~~i~1an~d (tJ. Blmke. Wschodnia 4t 
ll-l. ~b2-1 Of)g~l Nil tel. 3& .. 15. 

I przyj muje dzieci od 3-·7 llił. 
~ Akuszerja, choro-

~~tw, !:!:!.n~.!~:, ~!a~:"clą~J Dr Samet Mandelsowa 
Jn . ':'5lljca krOJU I 8zyeUI. Rownlez ł16U-' . 
ezom w.rm:łlciQ~u llliesi,!ca bl~lItl'Jiar . ~ ChoJ".,by d~ieci 2E8~"l 
s lwu _ ~ys~em pl'J'}'sid . Łódź. l{arola ~ł nowróciła 
~. 1[;. llljJnov tyJlłO od .'2- :1 PI' . 370.4 . r . 
lIM .. -r;a ___ .,1lti11il1li1i11iJp!lllll.iIIII'" ' Narutowicza 44 (Plramowlcza 2). tal. 22-02. 

by lwbiece i we­
neryczne (kobIet). 
UsuwIlnie wlosów 

eleldrolizą· 

6 Sierpnia I (Bened.) 
Przyj. ]-4, nieza­
możny,n l\stępSlWO 

"O!5O-\O 

"'''lbO desErowe Lekarz dentysta ? 2-,\ 

I 'SERY J Z li - KTóRA Z PAN sprzedam cillą pro ue r ' 
dukcię kontrakto. I leszcze "je wie, że u mnie można ~Ię 
WOj kaucja 1.500. ~ł'l·. . I n auczyć kroju I szvcla w pn:ec1ą!ttl mle-
pożl\dana. Oferty "-t : S l ąCEI oraz biellźn i'l rsbvij IV przę~lr~g~ 
sub .l5();Mlęczar- powraca ( miesiąca, dech s ~ przakona. 
nla" clo .<Jlosu·. 6'liIO Sierpniij \ Benedy~ł4) 5~ 111. 8 

12.'\5-t tli. Piotrkowska 31. 291 ..... !l J front 11 pietro. ,'~-' 
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2tr.tr.=- GŁOS POLSKI - 't925 r. Nr. ~51 
• 

ZOny zdradzające -- Rozwódki -- Panny na wydaniu 
Męzowie zdradzeni--Kochanhowie wszystkich stanów 

Początek W dni powszednie o godzinie 5-ej, 
W soboty i niedziele o g. 5· ej. ostatni seans o 
godz. 10·ej 

:~~ti~~;:;~~fi:;i;f;;;ri;~!~:~ 4-0 -letnia ko biel a 
-------ze 

Prz7chodnia "SANITA S" 

LECZNICA Lekarzy Specjalistów i Ga-
binet lekarsko-dentystyczny 

ul. Cegielniana 29. Telefon 44-51. 
OTW AKCIE we wtoreK, dn. 22 b sn. 

Dr. O. FRIO 
Dr. J. IZYUSON 
Dr. H. RAKOWSKI 

Dr. l. BETTE 
Dr. W. ŁASKI 
Dr. I. SZTA)NBERG 

Dr. Z. LEWINSON 

Dr. H. GUTSZTADT 
Dr. 13 MINTZ 
Dr L SZA)EROWICZ 

Dr. J. IMICH 
Ur. S. MAŁO li 1ST 

Dr. G. GERSZTAJN 
Dr. E. ROZENBLATTOWA 

Dr. S. KANTOR 
Dr. M. LEWINSONOWA 

Dr. L. PRYBULSKl 

Dr. KACE~ELSON A. 

Dr. A. SZTA]NBERG 

Lek denł. CUKIER 
Lek. dent. GRINSZTAJN· 

GARKAWI 
Lek. dent. SZACKA 
Lek. dent. KRENICKA 

12-1 5-6 
10·11 6-7 
11-12 4-5 

5·5 
9·11 

12·1 6-7 
.... I.dz., ,"ody, 
pl,tkl, .i.dzl,le 

l-n 
.terek,CI.uhk 

911 
lobota 12-1,)·4 

580 _ 7S0 
1t . 1 
9-10 5S0·5 

9o~O-1030 4.5 
12-1 f"l·7 

10-11 1·2 
9-10 5·fi 

2 - 530 
12 - 1 6 ·7 

~30 _ 5 
"led .• tor.cl.ar. 

lobo ta 1 - 2 

5-f"l 

510.5 

210 -54.6 
5ti - A 

Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
dzieci 

Choroby 

chirurgiczne 

Choroby 
kobiece i 
położnictwo 

Choroby uszu 
~ardła i nosa 

Chor:oby 
oczu 

Chor. skórne, 
weneryczne i 
moczopłciowe 

Chor. nerwowe 

Roentgen, fizy­
kaiDa terapja, 

ortopedja 

Choroby 
zębów 1 

jamy ustnej 

Elektroterapja, Lampa kwarCOWa, d,iatcrmja. 
Wszelkie analizy (moczu, plwociny, kału t t. d ),operacjt! 

oJlatrunki, zastrzykiwania, szczepienie ospy. 
276-1 LecznIca czynna od 9 rano do 8 Wlecz • 
W niedzielę od 9-4. :: Oy!ury nocne. :: Pomoc akuszerYJna. 
Porada 3 zł. :: Wizyty na mieście. :: Zabiegi od umowy. 

& 
J 

LECZNICA, 
LEKARZY SPECJALISTOW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
Łódź, PiotrkowsKa Nr. 62. - Telefon 31-53. 

Churoby dzieci 
Dr. St. Gutentag Od 10-11 i od6-7 
,. L. Familier " 

12-1 " 4~5 

Choroby we· 
Dr. B. Robinson Od 10-11 i od 7-!:$ 

M Wolfson " 
12-2 

wnętrzne :: A. Tenenbaum " 
4-6 

Choroby chi- Dr. Ed. Kunir;t Od 2-0 
rur$1iczne .. l. Szreiber " 4-5 

. Dr. D. Alterman Od 11-1 Choroby ko· 
biece i aku-

" 
M. Peldman " 1-2 i od 3-4 

szeria " H. Rundo ,. 5-7 

Choroby ner-
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2'lt 

Choroby skór- Dr. P. Braun Od 12-5 ne, weneryczne " l. Sołowiejczyk 5-8 i moczopIciowe . 
Choroby oczu 

Dr. I. Stupay I Od 1-2 
.. S. Holenderska " 5'[,-7 " 

Choroby uszu, Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7-8 
$1arMa i nosa " 

BoI. Kon " 5-5 
Lek. dtmt. S. Szewes Od 9-11 i od 8-9 

<';horobyzębów " 
M. Reznikowa 

" 
11-2 

l jamy ustnej " B. Czudnowska 
" 

2-5 
N. l{scenbo en 5-8 

" 
Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 700-4 
:: również w nledzielei święta. :: 

Wykon) Wa się operacje. naświetlania lam;l ą 
kwarcową, elektryzacje i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mostki zlote, platynowe i t: p. 
Wizyty w mieści~. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

LECZNICA 278-] 
dla przychodzących chorych 

przy ul. Konstanlynowskiej, róg Zachodniej 
(wejście od ul. Zachodniej nr. 27), telef. 16-44. 

Przyjmują naatępujący lekarze: 
Dr. Bronikowskl, ohoroby gardła, nosa 1 uszu od god~. 

10-11 i od 2-3. 
Dr. Dobrowolski, ohoroby weneryczne i skóry od godz. 

11-12. 
Dr. K. Dobrowolska, chorOby dzieoi od godz. 4.'30-5.50 

poniedz, środy i soboty. 
Dr Gole, choroby weneryczne i skóry od g. II.HO-IO o') 
Lekarz dentysta Goebel, choroby zębów od 11-2. 
Dr. Jastt'zebskl, choroby oozu od godz. 10-11 

ponledz .• środy i piątkL 
Dr KoIlńskl, choroby oczu od godz. 9-10 

wtorki, czwartki i soboty. 
Dr. Knichowiecki, choroby dzieci od godz. 1-2. 
Dr. Kołudzki, choroby wewnętrzne od g. l t 5O-l,31 . 
Dr. Misjon, choroby wewnętrzne od g. ~ 30-4.5(1. 
Dr Marynowski, choroby kobiet i akuszeria od 9-],) 
Dr. Pogorzelski, choroby kobiet i akl1szerja od 11- I. 
Dr. SChwanke, choroby kobiet i akuszerjs. od 3,30-4.30. 
Dr. Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe od 2-3, 

wtorkI, czwartki i soboty. 
Dr. Trawiiiski, choroby (~ hirl1rgic7.ne od 4.'10-:' -30. 

Redaktor i wydawca: ~J ar«:eli ~ach.· 

Lecznica lekarzy specjalistów 
przy Piotrkowskiej 17, (2_gie pod_orze) 

przy Zaohodniej 52, tel. 34.61. 
Gabinet elek.·św. leczniozy, Rent&,enografja. Naświetlanie 

(lampa kwarcowa). 

I wewn. lO-l! Dr. NowicKi 
wewn. (płuo l serca) 11 l pół-2 Dr, Osiechi 
wewn. i nerw. 2 i pół-5 J pół Dr. StarzyńsKi 
lVewn. (tolądka i klllzek). 5-6 Dr. OlszewsKi 

dzieci 9-t l Dr. Ziegler Artur 
dzieci 3 i pół-5 Dr. ZieglerEdW'.(jr.) 

chirurgiczne 12-2 i pół Dr. Art;yłiKiewicz 
chirurgiczne 3-4 Dr. Manteuffel 

oczne ll-12 Dr. GarlińsKi 
oczne 2-5 Dr. MichalsKi 

kobiece 9-10 Dr. ŁugowsKi 
kobiece t 1-12 Dr SKibińsKi 

kobiece 4 i pół-5 i 1>6ł Dr. Marx 
nosa, uszu i gardła 11-12 Dr. Altenberger 

noslI uszu f gard. 1 j pół - 2 f pół Dr. Czaplich! 
nosa, uszu i I!ardła 5-6 Dr. Altenberger 

skórne i weneryczne 11-12 Dr. DutKiewicz 
skórne 1 wener. 2 i pół-3 i pół Dr. SKusiewicz 

skórne i weneryczne 4-5 Dr. StawowczyK 
ząbów (pl. wp::. wyjmow.) 6-3 I Dr. MiłodrowsKi 

Analizy 10-5 Dr. Za.łC'lsKi 

Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt. 
277-1 Opatrunki od umowy 

Największy wybór! ' 
Najlepsze gatunki! 

Najtańsze ceny! 
są nasze 3 fakty niedoścignionych 

zdolnośći konkurencyjnych. 

Polecamy konfekcję 
ostatniej mody i jesteśmy w stanie 

sprzedawać po starych cenach, gdy t 
zakupiliśmy towar przed podsko­

czeniem cen. 

SZMECHEL i ROZNER, 
Sp. Alic.. I:,ódi. 
Piotrkowska 100 i t 60. 

TylKo PiotrKowska 9, front. I piętro. Lokale. mieszkaoip 

NI~ K'!PUJCIE MEB.LI Be;:~~~~n: pr~;:~ 
zanIm odWIedzicie magaZ7n mÓl za- mle na mieSzkanie 
opatrzony w w i elli. ł w 7 b 6 r Dl e b l ł 2 panny lub 2 pa. 
komplet:,: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, a SZcze_ nów. Szosa Pabja. 
g6lnie prze dmioty pojedyńcze: SZAPY. ŁOŻKA, OTO- nlcka l, m. 21. 
MANY, LUSTRA i t. d. Ceny konkurencyine. Krzesła wie- 228-1-m 
deńskie po wyjątkowo niskIch cenach. Daję rÓWnież na wy. 
płatę ratami miesięcznemi Magazyn otwarty cały dzień bez 
przerwy. Uwa~a! Po separacU firma moja snieici 
się nadal Piotrkowska 9_ Zadnej flIji nie posiadam 

J. N · l 1r. Piotrkowska Nr. 9 a s 1 e s n I (l-sze piętro front). 
TylKo PiotrKowsKa 9, front. I piętro. 864 

KOMUNIKAT. 
Nfniejszem podaję do wiadomo~ci Szan. PublIcz. 

nollci, że po pewnej przerwIe otworzyłem •• 
wlorek, 15 w"ześnfa r. b. NAPOWRÓT istniejący 
od wielu lat Pierwszorzędn" ZaKład Fr"złersKi 
zawierający salon dla panów oraz pań, jak również dla 
manicure, pedicur., elektr. mae.źy i t. P 

Zakład mój, kt6ry prowadzony będzie podlug naj. 
nowszych hygienicznych wymog6w, polecam łaskawym 
względom Sz. Klijenteli. 

W nadziei, iż Szanowna Publiczność odniesie się do 
mnie z całkowitern zaufaniem, kre~lę się z poważaniem 

L. KR.AKAUER. 
7255-1 ul. Narutowicza (dawniej Dzielna) 27. 

Wydział HandlowY S,clu OKręgowego w 
Łodzi w dniu 17 wrześula r. b. postanowił: l) ogłosić u· 
padłosć firmie .Gastronom- mleszoząoej Ilę w Łodzi przy 
ul. Zachodniej pod Nr. 4:; 2) chwilę otwaroia upadłoAoi 
oznaczyć tymc!810wo na dzień 1 sierpnia 1925 r. S) la. 
mianować Sędzią Komisarzem Sędllego Handlowego .Józefa 
Kona 4) zamianować Kuratorem upadłośoi Adwokata 
Deniela Forellego 5) nakalać opieczętowania .kład6w, ka­
sy, ksIąg i ruchomości upadłej firmy gdziekolwiek się one 
zndjdują 6) dokonać publlkaoji wyroku zgodnie I przepi­
sami art_ 457 K. G. 7) wyrok opatrzyć rygorem tymcuso­
wej wykonalnośoi. 

Na zasadzie art 4,78 K. H. Sędzia Komlsarl upadłoAoi 
wzywa wszystkich wierzycieli wymienioneJ wyżej upadłej 
firmy, aby w dniu 29 wuellnia 1025 r. o godzinie 12 w po­
łudnie stawIll się osobiście lub przez zaopatrzonych wodpo­
wiednią plenlpotenoję pełnomooników w kanoelar:JI Wyd.fa. 
łu Hllndlowego Slldu Okręgowego w Łodzi, oelem wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowyoh. 

h.urator masy upadłości 
DANIEL FORELLE 

Adwokat. 
Łódź Konsłantynowska 5. 

B.RUSSKA 
długoletnia naucZYcielKa 

udziela lekCji pisania na maszynach 
różnych I najnowszych systemów z dokładnem obja· 
~nieniem konstrukcji i hektografji. Udziela również 

00 wynajęcia pięć 
sal fabrycznych 

od zaraz. Wiado­
mość Podleśna 26 
u gospodarza . 

198-5-m 

I:legancki pokój z 
L utrzymaniem do 
wynaięc:ia. Wiado­
mość: Nowocegiel­
niana 12 m. 7. 

194-2-m 

tadnY pokój umeb 
lowany do wy­

najęcia. Tamte wy ­
najmę p i a n i n o 
~tajnberga, W 61· 
czańska N2 168, w 
bramie, na lewo. 

7l71-2-m 

O
d zaraz do wyna· 
jęcia 2 słonecz· 

ne umeblowane 
frontowe pokoje z 
oddzielnem wejś­
ciem. W6lczańska 
222, od 2-4 i od 
8 wlecz. -t-m 

Poszukiwane od za· 
raz mieszkanie 

2 - 5 pokojowe z 
wszelkleml wygo­
dami w 'r6dmieś­
ciu. O fe r t y do 
.Głosu" sub .. In­
żynier". 72-2-m 

Przyjmę 2 panienki 
na mieszkanie. 

Gubernitorska OC) 
m. 22, Zbrońska. 

256-1·m 

Rokoju w cenie do 
r 50 z1oty('h ~ nie · 
krępui'lcem wejś. 
ciem, poszukuję. 
Oferty do "Głosu" 
sub .W. H.-

~50-1-m 

Wynajntę p o kój 
wprost od stos­

podarza. Oferty do 
"Gło&u·sub. W .H.· 

249--I-m lekcji korespondencji I arytmetyki handlowej. 13
j 

a Iii Pil r.:iril r.:in'l r.inJ r.tn1 r.:iril rniiJ. GlGl Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) 11! 89, m. 8, 

f2f' ~ ~ ~ LLIJ:!J ~ ~ 'iSl (obok poczty). 274-1 InteresY bandlowe 

!ID 
KAŻDA GOSPODYNI l'2J r '" plac do I;przeda-

POWI~NA WIEDZIEĆ, 151 Nowości Sezonowe dy~~a~~z~~Cigo~ ' 

~ 
DODATKI DO KAPELUSZY skle~ WladomOllć~ 

że białą podłogę można ufarbować Najwiekszy wybór ul Piorkowska 199 
w ciąllu jednei godziny na Iwlory SZTUCZNYCH KWIATÓW m. 14, Kubickl. 
czerwony i orzechowy ciemny za PodluS! ostatnich modeli parySkich 155-5·h 
pomocą powszechnie znanej zapra- ~ FANTAZJE i PIóRA 
wy do podłóg Preparowane libio, Adjantum, Asparagus, TraWI morsk, Doniesienia rozm. 

!ID .. J a !,~ i"~ !st ,~,~ ?I<~~ ~:: ~ !;,;;~!!~~ :"'.~~:~::~:.::~L~: ~;jł~i~:.]~~~: 
!ID 

przekonać się każdy małym kosztem. -~ \u ?IBI-aJ nie Zamiany. "to­
larnia, Lubelska 6, 

Sprzedaż w skłr!~~~d:~~e~:~6.cb, mydla~rJ~~ 'Ii Ogłoszenia drobne _. Ko!P~: r Iz !P
d
' :end~! ~~i:go.NaPi~~~\~d 

l5L. r.:iPi1 rri'ftI rri'ftI r;::;;:;'1 r;::;n'l rri'ftI ..l2J • skI ep i pokój z ~zofer - mechani k . 

13[1ł~~~~!'.JL!:!~l!:!~I!!~~~rn I--.!- Po 10 groszy za wyraz. +.- ~~~~~it Sk~;~~~~ 11 poszukiwany. 
....... . h Zgloszenia: Gdań-

Dla poszukU1ącyc pracy KUPię samocuóC!- ska 61 m. 2, mię-

I I Ś • ł I 5 groszy za wyr.az. Naj- karetkę, może dzy 4-5 po poł Instytut Rentgeoo eczoiny i wiat o enuiny mniejsze ogłoszente 50 gr . być .Ford". Oferty 1259-1 d 
do "Głosu· pod 

I Dr. A. IiROSIiLIK Hauka i wychow. ~t~1kt~dz1f~l!t~~: "Got6wka·. 68·5-k lmpar~z;:t~: io~ ~0 

A
ngielskiego kon· tematyki. 6 sierp- MotOCYkle kupuję gr. Ul. Piołrkow 
wersacji i litera. nia (Benedykta) 18 dobre i popsute sita 150. 45-t-d 

I 
Chorob7 sK6rne i wener7czne tury, udziela ruty. m.1 209-2-n ~k ~~an'~:!.~~k 

nowany nauczyciel Ul 50 lekcjacb pod IllczOraj zaginął 
Aleje Kościuszki 27. N Ce~ielniana 12, W gwarancją, wy. ,W maleńki bron-

m 4 od 5-5 pp. kluczającą wszel- Okazyjnie sprze zowy piesek ,.ang. 
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uchalterii, kores- praktycznie na Sa· Wk~śCig<!..~et·13Kili~: kowskiej. Kto WIC 

pondencji, ste- modzlelne$1o bu· sOble~o ''''ć żm. "'d' o takowym zechce 
Biuro Porad I ZłBceń Prawnych Antoniego Kozaneckieoo 

WIEDZA" t#6di, PiotrKoW'sKa 90, 
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JA . 11 
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Iw, solidnie i tanio 2.3-1 
Dla nieżamożnych porady prawne bezplalnie. 
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ska 79. R5~-10on ceniem. Niesamo SPrzedam s z a t ę m. 5 (oficynal. 

dzielnym instruk- stó", otomanę, 72i4-1 d 
fraucusKlego I mę-. h 'ł 
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